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POGODA
Dzisiaj przeważnie pochmurnie z 

temperaturą około 47 F (8 C).
Jutro zachmurzenie duże z prze­

jaśnieniami, możliwość opadów 
deszczu, temperatura około 42 F 
(5,6 C).

Wschód słońca o godz. 7:15 rano, 
zachód o godz. 4:46 po południu.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 stycz­

nia — Marcelego i Włodzi­
mierza.

Jutro środa, 17 stycznia — 
Antoniego, Rościsława.

Pojutrze czwartek, 18 sty­
cznia — Piotra i Małgorzaty.
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Rewelacyjne odkrycie 
University of Chicago 
Białaczka wynikiem braku genów?

Chicago (CT) — Naukowcy z 
Uniwersity of Chicago odkryli 
związek pomiędzy utratą genów 
odpowiedzialnych za produkcję in­
terferonu. a zachorowaniem na os­
trą postać białaczki, często spoty­
kaną u dzieci.

Wykonano testy na 62 pacjentach, 
stwierdzając, że aż 29%, badanych 
nie wykazuje obecności interfero­
nu, Substancji zwalczającej w or­
ganizmie procesy chorobotwórcze. 
Wysunięto hipotezę, że geny inter­
feronu mogą przeciwdziałać prze­
kształcaniu się komórek z normal­
nych w nowotworowe.

Wyniki badań zostały opubliko­
wane w New England Journal of 
Medicine

Tak więc ostra białaczka dzięcię- 
ca dołączyła do listy nowotworów, 
klorycn powstawanie i rozwoj jest 
związany z obecnością lub brakiem 
określonych genów.

Niektóre geny, zwane onkoge- 
nami są przyczyną zachorowania na 
chorobę nowotworową, brak innych 
— antyonkogenów — zwalczają­
cych nowotwory jest równie groź­
ny.

Produkcja interferonu alfa i 
beta-1 jest kontrolowana bezpoś­
redni przez dwa geny, tkwiące bli­
sko siebie w łańcuchu nr 9 chro- 
mozoinu. Zauważono, że ta część 
łańcucha nie istnieje u osób chorych 
na ostrą postać białaczki.

Nie ustalono dotąd, czy inne geny 
odgrywają podobną, dobroczynną 
rolę w tłumieniu rozwoju komórek 
nowotworowych, (ad)

33 zabitych 
w katastrofie 
w Meksyku

Leon (CT) — Na przedmieściu 
położonego na północy Meksyku 
miasta Leon doszło do tragicznego 
wypadku. Pociąg towarowy uderzył 
w autobus powodując śmierć 33 
osób. 26 pasażerów odniosło poważ­
ne obrażenia.

(ak)

Panama oczekuje pomocy USA

PANAMA CITY — Nowy przywódca Panamy Gillermo Endara przemawia do zgromadzonych przed pałacem 
prezydenckim mieszkańców Panama City. Endara oznajmił, iż zwrócił się do USA o przyznanie $1,5 mid na 
odbudowę zniszczonej gospodarki panamskiej.

i i

'•

Panama City (CT) — Duża część 
Panamczyków wyraża opinię, że 
przeprowadzona w grudniu ubieg­
łego roku zbrojna interwencja wojsk 
USA stała się początkiem lepszego 
życia dla większości panamskiego 
społeczeństwa.

Tymczasem Bruno Bemporad 
stojący na czele panamskiego ban­
ku Panabank ostrzega, iż wygóro­
wane oczekiwania mogą nie zostać 
spełnione, jeśli już w przyszłym 
miesiącu rząd prezydenta Guiller­
mo Endary nie otrzyma od Stanów 
Zjednoczonych pomocy ekonomicz­
nej w wysokości przynajmniej $1

mid.
Przedstawiciele rządu informu­

ją, iż dla postawienia gospodarki 
panamskiej na nogi kraj ten po­
trzebuje pomocy w ogólnej wyso­
kości $1.5 mid.

W niedzielę prezydent Endara 
podał do wiadomości, iż zwrócił się 
do USA o $1 mid, jako odszkodowa­
nie za szkody powstałe podczas in­
wazji wojsk USA. Panama domaga 
się $700 min na przywrócenie do 
normalnej działalności splądrowa­
nych sklepów i biur, $35 min na od­
budowę dzielnicy Chorrillo najbar­
dziej zniszczonej podczas inwazji 

oraz $200 min na realizację dwulet­
niego projektu w stworzeniu miejsc 
pracy ludziom, którzy ją w ostat­
nich tygodniach utracili.

Tymczasem przedstawiciele rzą­
du USA odmawiają podania wyso­
kości pomocy zniszczonej inwazją 
Panamie. Nowy ambasador USA w 
Panama City Deane Hinton zapew­
nia, iż rząd Endary może liczyć na 
pomoc Stanów Zjednoczonych, lecz 
być może nie w takiej wysokości, 
jak tego oczekuje.

Zdaniem ekonomistów mimo 
wprowadzonych w ubiegłym roku 
sankcji przeciw Panamie i grud­

Niespodziewana wizyta Modrowa 
na obradach “okrągłego stołu” 

Premier prosi opozycję o pomoc 
w zahamowaniu fali uchodźców

Berlin Wschodni. (Reuter) —Pre­
mier Modrow zaapelował do przy­
wódców opozycji z prośbą o pomoc 
w pohamowaniu obywateli przed 
wyjazdami na Zachód.

Niespodziewanie Hans Modrow 
przybył do budynku, w którym tr­
wają rozmowy “okrągłego stołu” 
między opozycją a przedstawicie­
lami pięciu partii wchodzących w 
skład koalicyjnego rządu. Niespo­

dziewanie, ponieważ według orygi­
nalnego planu zapowiadał swą obec­
ność dopiero w przyszłym tygodniu.

Swoje przyjście sam określił jako 
wyraz dobrej woli i głębokiej troski 
o wewnętrzną sytuację polityczną. 
Premier wezwał opozycję do użycia 
jej wpływów by przekonać ludzi do 
pozostania w kraju i nie podejmo­
wania szkodliwych dla produkcji

Ciąg dalszy na str. 6-tej

Katastrofa lotnicza w Kostaryce
San Jose (UPI) — W poniedziałek 

rozbił się samolot kostarykańskich 
linii lotniczych z 22 osobami na po­
kładzie. Z wypowiedzi przedstawi­
cieli Czerwonego Krzyża wynika, iż 
los członków załogi oraz pasażerów 
nie jest dotychczas znany.

Na miejsce katastrofy, która 
miała miejsce w trudno dostępnym 
rejonie górskim udały się już ekipy 
ratownicze.

Mały samolot hiszpańskiej pro­
dukcji typu Aviocar rozbił się w gó­
rach w odległości około 20 mil na 
południowy wschód od stolicy kraju 
San Juan. Maszyna udawała się z 
międzynarodowego lotniska Juan 

Santa Maria w San Juan do położo­
nego na południu Kostaryki miasta 
Palmar.

Przedstawiciele lotnictwa cywil­
nego Kostaryki utrzymują, iż na 
pokładzie znajdowały się 22 osoby 
— 17 pasażerów oraz pięciu człon­
ków załogi. Do tej chwili nie wia­
domo, czy wśród pasażerów znaj­
dowali się przedstawiciele obcych 
narodowości.

Los ludzi znajdujących się na po­
kładzie do tej chwili nie jest znany.

Samolot należał do kompanii pod 
nazwą Sansa należącej do kostary­
kańskich linii lotniczych “Lacsa.” 

(ak)

Premier Japonii w Polsce
Wałęsa apeluje o japońskie inwestycje

Warszawa (CST) — Przebywa- Kreśląc stan polskiej gospodarki
jący z 10-dniową wizytą w Europie, 
premier Japonii, Toshiki Kaifu w 
niedzielę zawitał do Polski, gdzie 
między innymi spotkał się z Le­
chem Wałęsą. Przewodniczący “S” 
wykorzystał tę okazję by zaapelo-

Wałęsa kładł nacisk na jej podsta­
wowe potrzeby jak pomoc Japonii w 
otwieraniu banków, zakładaniu

(Dokończenie na str. 6-ej)

większy udział wojska 
w walce z narkotykami

Santa Cruz (CT) — Stany Zjedno­
czone oraz kraje produkujące ko­
kainę: Boliwia, Kolumbia i Peru 
zawarły w minionę niedzielę wstęp­
ne porozumienie na temat udziału 
sił zbrojnych tych krajów w wojnie 
przeciwko handlarzom narkotyków.

Z drugiej strony przedstawiciele 
państw Ameryki Południowej twier­
dzą, iż w porozumieniu nie znalazł 
się żaden punkt stwarzający moż­
liwość bezpośredniej interwencji 
oddziałów amerykańskich, w któ­
rymś z krajów będących sygnatari­
uszem układu.

Tekst porozumienia trzymany bę­
dzie w tajemnicy aż do czasu, kiedy 
prezydent George Bush oraz prezy­
denci Boliwi i Kolumbii złożą pod 
nim podpis 15 lutego podczas spot­
kania na szczycie. Celem tych 
rozmów będzie omówienie sposobów 
skutecznej walki z producentami i 
handlarzami narkotyków.

Boliwijski minister spraw zagra­
nicznych Carlos Iturralde w wy­
danym oświadczeniu stwierdził, iż 
zawarte po pięciu dniach dyskusji 

porozumienie reprezentuje “zdecy­
dowaną wolę czterech krajów prag­
nących podjąć frontalny atak na

(Dokończenie na str. 6-ej)

Paryż (Reuter)—Prace niezna­
nych dotychczas pisarzy sowiec­
kich zostaną opublikowane na Za­
chodzie w ramach umowy między 
czołowym wydawcą francuskim i 
grupą sowiecką.

Jean-Claude Lattes, dyrektor 
wydawnictwa Hachette powiedział, 
że umowa z sowieckim wydaw­
nictwem Progres jest pierwszą tego 
typu współpracą pomiędzy Związ­
kiem Sowieckim z Zachodem.

“Po raz pierwszy szeroki wybór 
prac pisarzy sowieckich będzie czy­
tany przez publiczność zachodnią i

niowej inwazji wojsk USA stan gos­
podarki panamskiej nie jest tragi­
czny.

Sankcje gospodarcze przyniosły 
jednak niepowetowane straty. W 
roku ubiegłym produkt narodowy 
brutto spadł w Panamie o 20 proc., 
wskaźnik bezrobocia podskoczył do 
23 proc., a z banków panamskich 
wybrano i wywieziono za granicę 
kapitały wartości $25 mid. (ak) 

vice versa. Program przewiduje 
również wymianę słowników, ency­
klopedii oraz prac naukowych— 
powiedział Lattes.

Umowa, która została podpisana 
w ubiegłym miesiącu, przewiduje 
powstanie filii Hachette w ZSSR i 
Progresu we Francji.

Progres publikuje książki w 50 
językach i posiada przedstawiciel­
stwa w 40 krajach, podczas gdy Ha­
chette, drukujące prace w języ­
kach: francuskim, angielskim i hi­
szpańskim, jest jednym z sześciu 
największych wydawnictw świata.

(kc)

wać do Japończyków o założenie 
firm rodzaju joint .entures j?rto 
modelowych zakładów reformy 
ekonomicznej.

“Zawsze byłem zdania, że Polska 
powinna stać się drugą Japonią, 
dlatego zwracam się do pana, o 
zwiększenie waszej gospodarczej 
obecności w naszym kraju.” — po­
wiedział Wałęsa.

W ub tygodniu Kaifu przedstawił 
pakiet pomocy ekonomicznej dla 
Polski. Zawiera on niskoprocento­
we pożyczki na łączną sumę $500 
min. z japońskiego banku Export- 
Import (w 3-letnim okresie) oraz 
$25 milionów na pomoc techniczną.

Premier Kaifu mówił również, że 
Japonia może przyznać $350 
milionów w gwarancjach rządo­
wych na handel.

Praga (Reuter, UPI) — W ponie­
działek w Pradze rozpoczęto roz­
mowy z przedstawicielami władz 
sowieckich na temat wycofania z 
Czechosłowacji wszystkich jedno- 

Czy Honecker 
będzie odpowiadał 

za zdradę?
Berlin Wschodni (Reuter, UPI) 

— Erich Honecker i były szef tajnej 
milicji, Erich Mielke staną naj­
prawdopodobniej przed sądem z 
paragrafów 96 i 107 kodeksu karne­
go, stanowiących o zdradzie i dział- 
niach niezgodnych z konstytucją.

Prokurator generalny Hans-Juer- 
gen Joseph zawiadomił uczestni­
ków “okrągłego stołu” o rozszerze­
niu dochodzeń, zawężonych do nie­
dawna do oskarżeń związanych z 
korupcją i nadużywaniem władzy.

Na razie Honecker znajduje się w 
szpitalu, gdzie powraca do zdrowia 
po operacji usunięcia nowuiwuru.

stek wojskowych w sile ponad 75,000 
żołnierzy, przebywających tu od 
1968r.

Nowy rząd czechosłowacki za­
reagował szybko na nacisk opinii 
publicznej w tej sprawie (m.in. de­
monstracje w morawskich mia­
stach: Brnie i Pohorany); ministerStan wyjątkowy na Zakaukaziu

Wydawnicza joint venture 
Francja—.ZSSR

Wojska sowieckie mają się 
wycofać do końca roku 

żąda min. spraw zagranicznych Czechosłowacji

43 śmiertelne ofiary pożaru 
w dyskotece

Madryt (UPI) — W mieście Za- 
ragoa położonym ok. 300 km. na 
północny wschód od stolicy Hiszpa­
nii doszło w ostatnią niedzielę do 
wielkiej tragedii.

W lokalnym nocnym klubie i dy­
skotece o nazwie “Flying” ok. go­
dziny 2 nad ranem wybuchł pożar. 
Najprawdopodobniej był skutkiem 
spięcia elektrycznego. Wkrótce ca­
łe pomieszczenie zaczął wypełniać 
gęsty dym.

Jak stwierdzili eksperci, opary 
zawierały bardzo duże stężenie kwa­
su pruskiego (cyjankowodorowe- 
go). 43 osoby poniosły śmierć w 
pomieszczeniach dyskoteki wszy­
scy na skutek zatrucia dymem.

Wśród tych, którzy stracili życie 
w dyskotece jest między innymi 
cały, 12-osobowy zespół muzyczny 
klubu “Flying”.

Jak podają miejscowe gazety, 
straż pożarna przybyła na miejsce 
pożaru już w kilka minut po włącze­

niu się systemów alarmowych. W 
czasie akcji ratunkowej kilku stra­
żaków odniosło obrażenia.

W Zaragoa obowiązują bardzo os­
tre przepisy przeciwpożarowe. Mia­
sto doświadczyło przed dziesięcio­
ma laty podobnej tragedii, gdy w 
znanym hotelu Corona de Aragon 71 
osób zginęło wskutek ognia który 
strawił dwa piętra luksusowego, 
zabytkowego budynku.

Uzupełniając relacje z weeken­
dowej tragedii, lokalna policja 
podkreśla że w dyskotece “Flying” 
nie było żadnych uchybień jeśli 
chodzi o przepisy przeciwpożarowe.

Właściciele mieli wszystkie wy­
magane pozwolenia na prowadze­
nie tego typu lokalu. “Flying” ist­
niała od 1977 roku. Stwierdzono 
również, że wśród 130 osób spędza­
jących czas fatalnej nocy w dysko­
tece nie było nikogo z personelu pob­
liskiej amerykańskiej bazy woj­
skowej. (bb) 

Moskwa (Reuter) — Azerbejdża­
nie i Ormianie przygotowują się do 
wojny, jednak do wtorku nie przyby­
ły w zagrożone rejony sowieckie 
siły zbrojne.

Prezydium Rady Najwyższej og­
łosiło w poniedziałek stan wyjąt­
kowy w regionie Nagomo-Karaba- 
chii i na przyległych do niego tere­
nach Armenii i Azerbejdżanu oraz 
zapowiedziało wysłanie oddziałów 
armii, jednostek marynarki wojen­
nej i KGB w celu wzmocnienia od­
działów ministerstwa spraw wew­
nętrznych znajdujących się w ogar­
niętym krwawymi zamieszkami re­
jonie.

Jednak miejscowe władze twier­
dzą, że oddziały zapowiedziane po 
zajściach w Baku, gdzie 34 osoby 
straciły życie, nie pojawiły się do tej 
pory.

Wadim Byrkin, członek moskiew­
skiej komisji do spraw Nagorno- 
Karabachii oświadczył, ze stolicy 
kraju, Stepanakert, że we wsiach 
mieszkańcy okopują się na wypa­
dek ataku wojska, a Oramianie wz­
noszą zapory na drogach w obronie' 
przed grasującymi bandami Azer­

bejdżan.
W Stepanakert ostatniej nocy nie 

było żadnych incydentów poza spo­
radycznymi strzałami, nie mam 
jednak informacji o okręgach Szau- 
mian i Chanlar” — powiedział.

Według odniesień prasowych, w 
obydwu tych okręgach w końcu 
ubiegłego tygodnia walki między 
Azerbejdżanami i Ormianami spo­

wodowały ofiary w ludziach.
Radio moskiewskie podało, że he­

likoptery przewożą z Armenii tran­
sporty broni i ludzi do Chanlaru i że 
Azerbejdżańskie wioski w górach 
są odcięte od świata przy pomocy 
zapór drogowych.

Wcześniejsze doniesienia mówiły 
o Ormianach ostrzeliwujących Azer- 

(Dokoriczenie na str. 6-ej) 

Rebelianci uwolnili Polaków
Warszawa (Reuter)—Walczący 

od 20 lat o oderwanie swej prowincji 
od Etiopii, erytrejscy rebelianci 
uwolnili 30 Polaków porwanych 
niemal 2 tygodnie temu z transpor­
towca “Bolesław Krzywousty”. 
Wiadomość tę podało w poniedzia­
łek polskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych. 29-osobowa załoga i 
jedna pasażerka zostaną dziś prze­
wiezieni do Warszawy.

Zgoda na wypuszczenie Polaków 
na wolność następiła w wyniku ne­
gocjacji prowadzonych przez przed­
stawiciela polskiego rządu z EPLF 
(Ludowym Frontem Wyzwolenia 
Erytrei) w Sudanie. Załogę upro­

wadzono zaraz po ataku na statek 
na Morzu Czerwonym, w pobliżu 
wybrzeży byłej kolonii włoskiej, 
Erytrei.

Rzecznik Polskich Linii Oceani­
cznych przyznał, że na pokładzie 
jednostki znajdowała się myśliw­
ska broń i amunicja przeznaczona 
dla kontrahenta z Południowego 
Jemenu, zaprzeczył jednak jakoby 
“Bolesław Krzywousty” przewoził 
inne rodzaje broni czy wojskowego 
sprzętu. X

Od dnia ataku przypuszczano, że 
celem napastników było zdobycie 
broni dla rebelianckich oddziałów.

(eg) 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Napaść na 
siedzibę Stasi

Berlin Wschodni (Reuter) — 
Dziesiątki tysięcy uczestników po­
niedziałkowej demonstracji zaata­
kowały siedzibę tajnej policji Stasi. 
Ludzie przedzierali się przez ogro­
dzenie budynków. Wewnątrz nisz­
czyli urządzenia. Meble wyrzuca­
no przez okna. Pracownicy przed­
siębiorstwa oczyszczania miasta 
zajechali przed bramę potężnego 
kompleksu na Normannenstrasse i 
tam wyrzucili cały ładunek śmieci.

Inni zatarasowali główny wjazd 
do siedziby, gdzie wcześniej wdarły 
się tysiące obywateli żądnych zem­
sty na funkcjonariuszach Stasi.

Tajna policja zatrudniała 85,000 
stałych pracowników i posiadała 
100,000 informatorów. Niektórzy 
oficerowie pobierali uposażeriie w 
wysokości $4,800 miesięcznie a więc 
kilkakrotnie wyższe od przeciętnej 
pensji.

Roczny budżet tajnej policji za 
ub. rok wynosił $2 miliardy. (eg)
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Od kilku lat szeroko mówi się o 
wprowadzeniu nowego standardu 
telewizji. Ludzie odzwyczaili się już 
od chodzenia do kina i przedkładają 
wygodę oglądania filmów w zaciszu 
domowym mimo, że jakość obrazu 
telewizyjnego jest dużo gorsza od 
możliwości jakie daje taśma fil­
mowa.

Duża grupa widzów opuściła ki­
na, gdy rozpowszechniły się apa­
raty VCR (Video Cassette Recor­
der) oraz wypożyczalnie nagra­
nych kaset. Niestety, dążenie do jak 
najniższych cen tego sprzętu spo­
wodowało dalsze pogorszenie ja­
kości obrazu. Ostrość obrazu uzy­
skiwana z VCR jest już z założenia 
systemu o połowę gorsza niż orygi­
nalny obraz TV.

Aby uniknąć kompromitacji i nie 
odstraszać kupujących, na ekra­
nach reklamowych telewizorów 
zawsze wkleja się drukowane zdję­
cie o czym musi się zgodnie z pra­
wem uprzedzić nabywców dodając 
malutkim drukiem “obraz TV sy­
mulowany”.

Koszmarną wprost jakość mają 
niektóre nagrania kaset video w 
których zamieniono standard euro­
pejski na amerykański (lub odw­
rotnie) stosując najprostszą meto­
dę — umieszczając przed telewizo­
rem kamerę nagrywającą obraz w 
żądanym standardzie.

Z podobną brutalnością pogarsza 
się jakość edycji radiowych dopu­
szczając czytanie wiadomości agen­
cyjnych lub prognozy pogody przez 
zniekształcający mikrofon telefonu. 
Może niedługo usłyszymy trans­
misję z opery przeprowadzoną przy 
użyciu “walkie-talkie”.

Przemysł elektroniczny potrafi 
obecnie wytwarzać taką aparaturę 
akustyczną, która stwarza w domu 
wrażenie sali koncertowej. Rów­
nież na współcześnie produkowa­
nych ekranach telewizyjnych uży­
wanych jako monitory komputerów 
obraz mógłby nie odbiegać jakością 
od najlepszych taśm filmowych. 
Kłopot polegał tylko na opracowa­
niu i ujednoliceniu standardu prze­
kazywania sygnałów ze stacji na­
dawczych do domowych odbiorni­
ków.

Rozgłośnie radiowe na razie nie 
spieszą się ze zmianami. Powszech­
ny od ponad 30 lat system stereo jest 
dla przeważającej liczby słuchaczy
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Telewizja przyszłości
zadawalający, gdyż radia słucha 
się głównie w samochodzie. W do­
mu można mieć natomiast do dys­
pozycji tysiące idealnie brzmią­
cych nagrań na Compact Disc. 
Wszyscy jednak wiedzą, że “coś” 
trzeba poprawić w jakości obrazów 
telewizyjnych, aby to najpopular­
niejsze urządzenie techniczne na­
szych czasów godnie wkroczyło w 
XXI wiek.

Nad wprowadzeniem nowego 
standardu telewizji wysokiej jakoś­
ci nazwanego HDTV (High Defini­
tion TV) pracują od lat inżyniero­
wie amerykańscy, europejscy i ja­
pońscy. Już w 1988 roku Japończycy 
przeprowadzili transmisję z Olim­
piady w Seulu kierując obrazy wy­
sokiej jakości przez satelitę do kil­
kudziesięciu eksperymentalnych 
odbiorników

Na ubiegłorocznych targach Au- 
dio/Video w Berlinie, zwiedzający 
mogli oglądać filmy na specjalnie 
wyprodukowanym szerokoekrano­
wym telewizorze. Również w USA 
na wielu pokazach można było zo­
baczyć propozycje nowego stan­
dardu zgłaszane przez firmy amery­
kańskie.

Obecnie ważą się losy przyszłego 
systemu telewizyjnego w USA, któ­
ry będzie musiał obowiązywać 
przez następne kilkadziesiąt lat. 
Dotychczas, Federalna Komisja Ko­
munikacji (FCC) zadecydowała, że 
musi być zachowana kompatybil­
ność nowego i starego systemu. Oz­
nacza to, że obrazy nadawane w 
nowym systemie muszą być odbie­
rane “po staremu” przez doty­
chczasowe odbiorniki, zarówno ko­
lorowe jak i czarno-białe. Produ­
cenci powinni również zapewnić 
aby nowe telewizory odbierały pro­
gramy nadawane przez “stare” 
stacje.

Z ponad 20 propozycji zmiany 
standardu amerykańskiej telewizji 

pozostały 3 zgłoszone przez Zenith, 
Philips i konsorcjum RCA, GE, 
NBC. Wszystkie trzy postulują zwię­
kszenie szerokości ekranu. Doty­
chczasowy obraz o proporcji 4:3 ma 
być poszerzony o 1/3, tak aby stosu­
nek szerokości do wysokości wyno­
sił 16:9. Jest to proporcja zbliżona 
do szerokoekranowych obrazów fil­
mowych.

Znacznie polepszy się ostrość 
obrazu. Zamiast obecnych 525 linii z 
których wewnątrz ramki obrazu 
pozostawało niecałe 400, projekto­
dawcy proponują umieścić ponad 
1000. Dodatkowe linie nie mogą być 
jednak umieszczone w oryginal­
nym sygnale telewizyjnym (nie po­
radziłyby sobie z tym stare tele­
wizory) lecz będą wytwarzane we­
wnątrz nowych telewizorów na pod­
stawie komputerowych obliczeń 
(signal processing).

Szerszy ekran i bardziej ostry 
obraz (więcej szczegółów) wymaga 
jednak znacznie bogatszego w treść 
sygnału telewizyjnego. Zgodnie z 
założeniami, w dotychczasowych 
kanałach telewizyjnych musi być 
przesyłana ta sama informacja co 
dotychczas, aby można było uży­
wać blisko 200 milionów telewizo­
rów pracujących dzisiaj w USA. 
Dodatkowa informacja będzie więc 
umieszczona w sąsiednich kana­
łach, obecnie celowo pozostawio­
nych jako seperacja pomiędzy syg­
nałami.

Jak wiadomo, w Chicago nadaje 
się na kanałach 2,5,7,9,11 i wyższych 
(UKF). Nowy standard TV zajmie 
np. kanał 7 oraz część 6 i 8. Kanał 9 
dołączył by pozostałą część kanału 8 
oraz część 10 itd. Problem zakłóceń 
może wystąpić jednak na obsza­
rach pomiędzy miastami gdyż ka­
nały nieczynne w jednym mieście 
są wykorzystywane w innym (np. 
sąsiednim Milwaukee, Wi. nadaje 
się na kanałach 6,8 i 10. Projekto­

wizora sięgająca dwóch przeciętnie 

znacznie wyższe niż obecnie, a za­
robki kilkakrotnie niższe. Mimo te­
go, prawie wszystkie rodziny zap­
ragnęły mieć własne kino w domu. 

ceptowana przez większość rodzin. 
Konsumenci przyzwyczaili się ostat­
nio, że sprzęt elektroniczny kupuje 
się za jedną lub dwie “tygodniów­
ki”. Trzeba jednak pamiętać, że 
trzydzieści lat temu ceny pierw- 
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Bolonia (UPI) — Dzisiaj w godzi­
nach rannych pięciu zamaskowa­
nych bandytów dokonało śmiałego 
napadu na jedną z placówek pocz­
towych na przedmieściach włos­
kiego miasta Bolonia.

Terroryzując pracowników i klien­
tów — w większości emerytów cze­
kających w kolejce po odbiór swojej 
miesięcznej pensji — zagrabili kil­
kaset tysięcy dolarów w gotówce 
(wszystko w lokalnej walucie).

Tuż przed opuszczeniem budynku 
poczty eksplodował wewnątrz ładu­
nek wybuchowy. Trzydzieści osób 
odniosło obrażenia, pięć znajduje 
się w bardzo ciężkim stanie. Policja 
włoska uważa, że bomba wybuchła 
bez wiedzy napastników, którzy

najprawdopodobniej użyli jej dla 
sterroryzowania obsługi i intere­
santów.

Według zeznań naocznego świad­
ka, pięciu bandytów z kilkoma wor­
kami pieniędzy oddaliło się z miejs­
ca przestępstwa omnibusem marki 
Volkswagen.

W czasie ucieczki oddali kilka 
strzałów z broni maszynowej, usz­
kadzając budynki i wystawy skle­
powe. Od serii kul najbardziej, 
ucierpiał lokalny sprzedawca sa­
mochodów — został ranny a kilka 
egzemplarzy nowiutkich fiatów zo­
stało podziurawionych ogniem ka­
rabinów.
Trwają energiczne poszukiwania 
sprawców napadu. (bb)
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dawcy proponują jednak szereg 
technicznych “tricków” które us­
trzegą telewidzów przed nieprzy­
jemnymi efektami zakłóceń. De­
cyzje o przyjęciu standardu HDTV 
powinny zapaść w ciągu najbliż­
szych miesięcy. Dotychczas naj­
większe sukcesy w standaryzacji 
systemów radiowo-telewizyjnych 
miał Zenith. Koncern Philips (Ma- 
gnavox, Sylvania) może pochwalić 
się dużym doświadczeniem na ryn­
ku europejskim gdzie pracują już 
eksperymentalne nadajniki. Trzeci 
system amerykański (RCA, GA, 
NBC) proponuje najłagodniejsze i 
stopniowe przejście ze starego sy­
stemu na nowy.

Producenci telewizorów czekając 
na decyzję FCC przygotowują się 
do nowej produkcji. Zenith już od 
ponad roku produkuje seryjnie ek­
rany o wysokiej rozdzielczości wy­
korzystując je jako monitory kom­
puterowe. Do produkcji szerokoek­
ranowych kineskopów przygotowu­
ją się również firmy japońskie, któ­
re zdominowały rynek światowy.

W nowych telewizorach muszą 
być stosowane szybkie układy prze­
liczające i pojemne pamięci. Ukła­
dy takie są już produkowane i 
wypróbowane w niektórych mode­
lach telwizorów wyposażonych w 
elektroniczne efekty takie jak “za­
mrażanie”, oglądanie dwóch ka­
nałów jednocześnie lub podwajanie 
ilości linii w obrazie TV. Układy ta­
kie są również szeroko stosowane w 
komputerach, lecz wprowadzanie 
ich do masowo produkowanych te­
lewizorów zwiększy zapotrzebowa­
nie kilkunastokrotnie.

W nowych telewizorach ulegną 
zupełnej zmianie tradycyjne ob­
wody elektroniczne. Zniknie wiele 
elementów regulacyjnych i tele­
wizory przestaną się “rozstrajać”. 
Dzięki zastosowaniu techniki cyf­
rowej poprawi się niezawodność i
nowoczesny telewizor nie będzie . miesięcznych pensji, będzie zaak- 
wymagał fachowej obsługi ani na­
praw.

Dużo łatwiej będzie można za­
pewnić wielosystemowość nowych 
telewizorów. Dzięki wyposażeniu 
telewizora w pamięć i układy prze­
liczające, zamiana standardów bę- szych telewizorów kolorowych były 
dzie tylko zależna od wprowadzo­
nych do telewizora programów.

Producenci zastanawiają się tyl­
ko, czy cena nowoczesnego tele-
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Kiedy opowiadający doszedł do 
najbardziej ciekawego momentu 
przyjaciel zapytał go podnieconym 
głosem:

“Powiedz... powiedz... jak ci to 
wszystko wyszło?”

“Jak najlepiej.... Zjadłem kaszę 
i uciekłem,” zapytany na to mu od­
powiedział.

“No i co, zrezygnowałeś z lep­
szych rzeczy?” przyjaciel pytał da­
lej.

“Mój drogi, czy ja wyglądam na 
człowieka, który w obecnych wa­
runkach mógłby pozwolić sobie na 
miłość z kobietą?”

“No... nie bardzo... ale ostatecz­
nie mógłbyś spróbować...” przy­
jaciel odpowiedział.

“Słuchaj mój drogi,” niedoszły 
kochanek rosyjkiej więźniarki od­
powiedział, “pomijając to że nie- 
mam żadnej inklinacji ku temu, w 
grę wchodzi moralna strona czło­
wieka i moje osobiste poglądy. Na 
pewno wiesz, że przyczyną tej pro­
pozycji była chęć kobiety urodzenia 
dziecka. To uprawniłoby ją do 
zwolnienia z pracy na sześć mie­
sięcy przed i na sześć miesięcy po 
urodzeniu dziecka. Dla niej byłby to 
sposób przetrwania trudnego okre­
su w jej życiu, co ma w sobie uza­
sadnione usprawiedliwienie.

Mój pogląd na tą sprawę jest nie­
co inny — po prostu nie mam za­
miaru rozrzucać swoich potomków 
do sowieckich łagrach. Czy nie są­
dzisz, że w tym jest dużo racji?”

“Jak najwięcej . . . jak najwię­
cej,” przyjaciel odpowiedział ze 
śmiechem, widocznie ubawiony 
przygodą swego kolegi.

Taki przypadek zdobycia dodat­
kowej żywności mógł zdarzyć się 
raz jeden i tylko jemu jednemu. In­
ni musieli zadowolić się głodową 
obozową racją, albo w wyjątkowych 
okolicznościach szukać możliwości 
dla zaspokojenia nękającego ich 
głodu. Tadeusz był jednym z tych 
niewielu, którzy zawsze szukali za 
okazją zdobycia czegoś dojedzenia. 

Znalezienie takiej możliwości w 
miejscu pracy, otoczonym kolcza­
stymi drutami, wydawało się co naj­
mniej mało prawdopodobne. Przy­
padek jednak zrządził, że nawet w 
tym odizolowanym miejscu znalaz­
ła się otwarta furtka.

Pewnego zimnego ranka, bory­
kając się z ciężką kłodą drzewa, 
Tadeusz zauważył ślady ludzkich 
stóp, prowadzące w kierunku dru­
tów. Śledząc je wzrokiem, dostrzegł 
kilka dolnych drutów odstających 
od słupa. Na zewnątrz ślady prowa­
dziły do pobliskiej drogi, która z ko­
lei prowadziła do zgrupowania kil­
ku mieszkalnych domów. No to była 
jednak odpowiedź. Na pewno jakiś 
więzień zdjął umocowania drutów, 
co pozwoliło mu na ucieczkę z pracy 
tylko dla jednej przyczyny — dla 
zdobycia żywności. Jedynym oczy­
wistym źródłem żywności mogły 
być domki widziane w niedalekiej 
odległości od składu drzewa. Głodny 
Tadeusz nie mógł pominąć nada­
rzającej się ku temu okazji. Na­
leżało zdobyć się tylko na wysiłek 
myślowy, na rozpracowanie okoli­
czności i na trochę odwagi.

W odpowiednim momencie, kiedy 
strażnik znikł wewnątrz magazyno­
wego zabudowania, Tadeusz pod- 
kradł się pod osłoną stosów drzewa 
do otworu w ogrodzeniu. Druty 
rozwarły się dostatecznie, aby poz­
wolić człowiekowi jego rozmiarów 
wydostać się na zewnątrz. Nie pa­
trząc nawet do tyłu, skoczył na dro­
gę i pospiesznie skierował swoje 
kroki ku zgrupowaniu dmów mie­
szkalnych. Dziwnym trafem nikt z 
brygady nie zauważył jego osoby 
idącej otwartą drogą widoczną dla 
każdego więźnia pracującego w 
magazynie. Po kilku minutach szyb­
kiego marszu, uciekinier z pracy 
znalazł się przy pierwszym z zabu­
dowań. Natychmiast podszedł do 
drzwi i delikatnie zapukał. W odpo­
wiedzi na to po kilku sekunkach 
czekania starsza kobieta z chustką 
na ramionach lekko uchyliła drzwi.

Tadeusz nie czekając na jej reakcję 
szybko zapytał:

“Grażdanka, czy wy macie coś do 
zrobienia w domu. Ja wam chętnie 
to zrobię za kawałek chleba lub tro­
chę jedzenia. ..

Kobieta zawahała się przez chwi­
lę i po krótkim namyśle uchyliła 
drzwi szerzej i wpuściła przybysza 
do mieszkania. W milczeniu zaczęła 
się krzątać w przyległym pokoju, 
wyglądającym na kuchnię i niedłu­
go potem powróciła do wejścia, nio­
sąc na talerzu kilka gotowanych, 
zimnych kartofli.

“Słuchaj mołodiec, dzisiaj nie 
mam już chleba, ale może przyj- 
miesz trochę kartoszki. . staru­
szka powiedziała, podając talerz 
Tadeuszowi.

“Spasibo . . . spasibo grażdan­
ka...” młody Polak serdecznie dzię­
kował starszej osobie za okazanie 
mu dobrego serca.

Wizyta trwała bardzo krótko — 
tylko tak długo ile czasu wymagało 
spożycie kartofli. W czasie tego sta­
ruszka rzuciła kilka krótkich pytań 
na temat jego pochodzenia i przy­
czyny jego aresztowania przez wła­
dze sowieckie. Z jej odpowiedzi i z 
wyrazu jej oczu młody człowiek 
mógł wnioskować, że starsza osoba, 
niewątpliwie Rosjanka, rozumiała 
jego położenie i starała się udzielić 
mu pomocy w miarę swoich skrom­
nych możliwości. Nie ulegało wątp­
liwości, że kartofle były jedynym 
pożywieniem, które mogła ona zao­
ferować Tadeuszowi w danej chwili.

Przed jego wyjściem z mieszka­
nia, staruszka przyjrzała się uważ­
nie wymizerowanej twarzy młode­
go Polaka i jakby dla pocieszenia go 
powiedziała:

“Słuśzaj mołodiec, przyjdź do 
mnie znowu. Może wtedy będę mia­
ła chleb dla ciebie.... Moja córka 
pracuje w jadłodajni dla urzędni­
ków. . . . Ona codziennie przynosi 
okrawki z chleba, które rozdajemy 
więźniom, jak do nas przychodzą... 
Pamiętaj, przyjdź znowu, na pew­
no będę miała coś dla ciebie....”

Tadeusz popatrzył uważnie na 
szczupłą, zmarszczoną twarz star­
szej osoby i w tych ludzkich zbie- 
dzonych rysach nagle dostrzegł do­
brotliwą twarz anioła i wyczuł do­
brą i życzliwą duszę człowieka. Jak 
głębokie musiały być jej uczucia 
dla innego człowieka i jak wielkie 
zrozumienie dla nieszczęśliwych lu­

dzi z łagrów, skoro ona wspólnie ze 
swoją córką podjęły się udzielania 
pomocy ludziom wyjętym z prawa 
mimo wyraźnych zakazów władz 
lokalnych. Jak wielkie musiało być 
jej serce, które widząc ludzką nędzę 
starało się temu przeciwdziałać w 
jedyny możliwy sposób w takiej sy­
tuacji. Słuchając jej słów i patrząc 
na jej anielską twarz, Tadeusz sto­
krotnie dziękował jej za siebie i 
innych, bo wyrazy wdzięczności 
były jedyną zapłatą za jej dobroć 
dla “zakluczonych.”

W dwa czy trzy dni potem okoli­
czności znowu ułożyły się tak szczę­
śliwie, że młody Polak mógł wy­
mknąć się poza druty miejsca 
pracy. Znowu idąc tą samą trasą 
udał się do tego samego domu, zno­
wu zapukał do tych samych drzwi i 
znowu ta starsza kobieta ukazała w 
uchylonej szparze. Ona musiała 
rozpoznać znajomą jej twarz, bo 
szybko cofnęła się do wnętrza i po 
chwili wróciła z kawałkiem pszen­
nego chleba, który bez powiedzenia 
słowa wcisnęła mu do ręki. Tadeusz 
znowu powtarzając kilkakrotnie 
°spasibo grażdanka” włożył porcję 
pod buszłak i niezauważony przez 
niekogo powrócił do miejsca pracy.

Chleb, ten cenny chleb i do tego z 
białej pszennej mąki, niemal palił 
jego piersi i niemal zmuszał go do 
natychmiastowego spożycia. Już w 
czasie powrotnej drogi robił przysz­
łe plany co do sposobu zużytkowa­
nia tak cennego daru. Część posta­
nowił zjeść pokryjomu w czasie 
pracy, a drugą część zachować do 
ciepłej zupy w obozie. Cudowna 
porcja pszennego chleba była dla 
niego czymś nadzwyczajnym i 
wspaniałym, czym delektował swo­
ją wyobraźnię i czym miał zamiar 
delektować się wieczorem. W po­
równaniu z malutką racją glinia­
stego chleba, wydawanego rano, 
biały chleb pod buszłakiem był dla 
niego prawdziwym skarbem który 
nie oddałby za wszystko złoto Koły­
my.

Po powrocie do pracy, ustalonym 
swoim zwyczajem, Tadeusz udał 
się wprost do jadłodajni. Długa ko­
lejka szarych buszłaków wiła się 
zygzakiem po sali, poruszając się 
powoli w kierunku dymiących się 
kotłów, parujących zapachem go­
towanych wodorostów morskich. 
Kucharze za okazaniem kuponu 
wydawali podchodzącym więźniom 

miskę zupy oraz mały kawałeczek 
śledzia. Każdy z nich brał je w swo­
je ręce z troskliwością zgłodniałego 
biedaka, aby przypadkiem nie roz­
lać i nie upuścić to co było jedyną i 
zasadniczą podstawą utrzymania 
się przy życiu.

Większość więźniów brała miski z 
zupą w trzęsące się ręce i naty­
chmiast wypijała całą ich zwartość, 
pomagając sobie zwykle palcem 
dla zebrania każdej najmniejszej 
cząsteczki trzymającej się dna. 
Bardzo często, wiele ze głodniałych 
ludzi, nawet nie spoglądając na ka­
wałeczek wydanego śledzia, wsadza­
ło go do ust razem z ościami i na­
tychmiast pochłaniało go w pośpie­
chu. Straszne uczucie głodu nie 
pozwalało im ani na chwilę wstrzy­
mania się od spożycia żywności, 
która z woli kucharzy znalazła się w 
ich ręku. Widocznie żywność w 
myśl ich żądzy musiała być niezw­
łocznie wprowadzona do żołądka, 
aby zaspokoić najistotniejszą po­
trzebę organizmu.

Inni więźniowie, stanowiący po­
ważną mniejszość, przyjęli pewną, 
metodę w spożywaniu posiłków. Ich 
rozumowanie podporządkowało so­
bie siłę woli, która kontrolowała ich 
żądze zaspokojenia głodu. Ich spo-i 
sób jedzenia polegał na powolnym 
spożywaniu posiłku, co pozwalało na 
stopniowe trawienie żywności z 
większą korzyścią dla ciała. Tadeu­
sz rozpoczął stosowanie tej metody 
już w pierwszych miesiącach wię­
zienia, a teraz w bardziej trudnych 
warunkach uważał to za jedyny 
właściwy sposób przyjmowania 
zgłodniałych racji żywnościowych.

Tym razem, siedząc z'miską dy­
miącej się przed nim zupy i mając 
w ręku drewnianą łyżkę gotową do 
użycia, Tadeusz drugą ręką wy­
ciągnął pozostałą część białej porcji 
chleba z pod buszłaka. W momen­
cie, kiedy był już gotów ugryźć 
pierwszy jego kęs, kiedy jakaś nie­
widoczna ręka wyrwała mu tern 
rarytas z ręki. W tej samej chwili na 
stół spadł banknot dziesięcio-rublo­
wy, a jakiś więzień, krzycząc głoś­
no: “bułka, bułka, bułka,” zaczął 
uciekać w drugą stronę jadłodajni.

Tadeusl porwał się z ławki, aby 
ratować swoją cenną zdobycz, ale 
złoczyńca wmieszał się w tłum i je­
go postać po czasie wyłoniła się u 
końca sali. Inny Rosjanin, który wi­
docznie przyglądał się tej scenie, 

zaczął przedzierać się przez tłum z 
widocznym zamiarem uchwycenia 
uciekającego więźnia. Tadeusz w 
obawie przed utratą swojej racji 
zupy wrócił na swoje miejsce i tylko 
od czasu do czasu spoglądał w ko­
niec jadłodajni wyłącznie dla zas­
pokojenie ciekawości, jaki będzie 
ostateczny wynik konfrontacji mię­
dzy dwoma Rosjaninami.

Poszkodowany Tadeusz, przyg­
lądając się tej scenie, rozpoznał w 
drugim człowieku znaną mu osobę 
więźnia, często widzianą w jego ba­
raku. Nawet jego imię Kolka zdoła­
ło już utrwalić się w pamięci mło­
dego Polaka. Rosjanin ten był nie­
wątpliwie przyjacielem barakowe­
go, którego często odwiedzał w po­
rze wieczorowej. Czy twarz Tadeu­
sza była jemu znana, na to miody 
Polak sarh sobie nie mógł dać od­
powiedzi.

W międzyczasie Kolka, po prze­
dostaniu się przez tłum, podszedł do 
złoczyńcy i grożąc palcem dawał 
mu jakieś nauki. O odebraniu chle­
ba nie było już mowy. Złoczyńca 
pochłonił ostatni jego kęs, jeszcze 
przed dostaniem się Kolki do niego. 
Patrząc z odległości Tadeusz mógł 
się tylko domyślać, że dalsza dy­
skusja między dwoma Rosjaninami 
dotyczyła jego chleba, co w żadnym 
wypadku nie mogło mu zwrócić je­
go straty.

Ten mały incydent w jadłodajni 
stał się bezpośrednią przyczyną 
bliższego zapoznania się Tadeusza z 
Kolką. Jeszcze tego samego wie­
czoru Rosjanin podszedł do pryczy 
Polaka z widocznym zamiarem 
wypowiedzenia swego zdania na 
temat skradzionego chleba. W od­
różnieniu do swego przyjaciela, ba­
rakowego, ten wydawał się być 
zrównoważonym, spokojnym i nie- 
ubliżającym funkcjonariuszem obo­
zowym. Tuż po dojściu do miejsca 
Tadeusza Rosjanin odezwał się do 
niego:

“Ten ruski człowiek postąpił bar­
dzo niewłaściwie wobec ciebie. U 
nas jest takie prawo, że więzień 
więźniowi chleba nie zabiera.”

“Owszem, ja znam to prawo.... Z 
daleka widziałem jak tyś mu to 
tłumaczył,” Tadeusz odpowiedział.

“Niestety, to niewiele pomogło. 
On zjadł porcję nim ja do niego 
przystąpiłem,” Rosjanin tłumaczył 
nieudaną próbę swojej interwencji.

(cdn)
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Polonia chicagoska nadal celebruje, doro­
cznym zresztą zwyczajem, opłatkowe uroczy­
stości, które potrwają zapewne przez cały mie­
siąc styczeń. I jest to sympatyczna tradycja 
kultywowana w polonijnych środowiskach ze 
szczególnym i godnym podziwu pietyzmem. 
Istniała jeszcze na długo przed wojną, a nowe­
go, mocniejszego wyrazu nabrała w okresie 
powojennym, z chwilą przedostania się do 
Stanów Zjed. kolejnej fali polskich emigrantów 
określanych niegdyś terminem “dipisów”.

Wśród wielu uroczystości opłatkowych wy­
jątkową renomą cieszył się zawsze i nadal się 
cieszy “Opłatek aktorski”, który w tym roku 
doczekał się pięknego jubileuszu 40-lecia. Wta­
jemniczeni twierdzą, że inicjatorką opłatka 
organizowanego przez środowisko chicagoskich 
aktorów scen, scenek i estrady, była “Słonecz­
na Pani” czyli Lidia Pucińska. Aktorzy przed 
laty wiedli absolutny prym w życiu kultu­
ralnym polonijnego Chicago i sprzyjał temu nie 
tylko fakt istnienia w “Wietrznym Mieście” kil­
ku stałych teatrów propagujących polskie sło­
wo, ale również, może jeszcze w większym stop­
niu, przypisać należy to ogólnej atmosferze ja­
ka wówczas towarzyszyła pracy artystów i 
pracy aktora.

Szacunek do polskiego słowa głoszonego ze 
sceny oraz wewnętrzna potrzeba słuchania je­
go związane były z pewnością z latami, w 
których polskie, literackie słowo zmuszone zo­
stało do ukrywania się w podziemiu, a więc z 
pięcioma długimi jak wieczność latami okupa­
cji hitlerowskiej. Dla ludzi, którzy po kilka lat 
spędzili w obozach odosobnienia, w oflagach, 
gdzie zresztą także, oczywiście w innym wy­
miarze, kwitło teatralne życie, lub dla tych, któ­
rzy przetrwali hitlerowskie obozy koncentracyj­
ne i nie mniej okrutne łagry sowieckie, a pó­
źniej los ich rzucił w anglosaskie środowisko, 
przyjaznej wprawdzie lecz obcej duchowo i 
mentalnie, powojennej Ameryki, polskie słowo 
znaczyło wiele, bardzo wiele. Zachłysnęli się 
więc odzyskaną wolnością i polskim słowem 
głoszonym z teatralnej sceny.

Emigracja dipisowska, a wśród niej akto­
rzy sceny i estrady, wniosła do życia polonijne­
go Chicago określone i stałe wartości. O dzie­
jach polonijnego teatru, w tym również chica-

goskiego, wartościową monografię napisał dr 
Emil Orzechowski, pracownik naukowy Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, który 
przebywa obecnie w Stanach Zjed. na kolejnym 
stypendium naukowym. Szkoda tylko, że mo­
nografia ta, wydana w Polsce, nie przekroczyła 
tysiąca egzemplarzy nakładu i wśród amery­
kańskiej Polonii pozostaje praktycznie nie 
znana.

Opłatek aktorski lub, jak kto woli, z akto­
rami, uzmysłowił obecnym na tej uroczystości 
jeszcze jedną, charakterystyczną dla tego śro­
dowiska cechę, a mianowicie ujawnił więź po­
między aktorami i widżami, tymi sprzed lat. 
Grono starszych już pań oraz panów, wiernie 
dochowujących dawnej przyjaźni scemento- 
wanej wspólnymi przeżyciami oraz jednaką, 
emigrancką dolą, rok rocznie pojawia się na 
aktorskim opłatku traktując tę uroczystość ja­
ko obowiązujący rytuał.

I rok rocznie grono to kurczy się, odchodzą 
zarówno aktorzy jak i widzowie, jedni i drudzy z 
życiowej sceny, ale pozostaje coś, co stanowi o 
istocie oraz głębokim sensie tej wzajemnej kore­
lacji — pozostaje przyjaźń oraz sentyment do 
lat, które już nigdy nie powrócą oraz do ludzi, 
których już nie ma, a o których przechowywana 
jest wdzięczna pamięć nie tylko w okazjo­
nalnych wspomnieniach.

I co jest, doprawdy, wzruszające to fakt, że 
te przyjaźnie i znajomości zażyłe trwają latami, 
ba, dziesiątkami lat. Można odnieść wrażenie i 
chyba nie jest to obserwacja rejestrująca 
pozory, że dla tego właśnie grona osób czas się 
zatrzymał i przynajmniej tego jednego wieczo­
ru, w sferze psychicznej, nie miał żadnego zna­
czenia. No bo w sensie fizycznym zaznaczył się 
z nieubłaganą, demoniczną mocą.

Organizatorom aktorskiego opłatka oraz 
osobom występującym na nim z Feliksem Ko­
narskim “Ref-Renem”, Stefanem Wicikiem, i 
Robertem Lewandowskim na czele, dawnym, 
chicagoskim mistrzom scenicznego słowa i pio­
senki kontynuującym z powodzeniem swoją 
aktorską misję, a także całej plejadzie polo­
nijnych aktorów z ostatnich lat, którzy wystą­
pili w trakcie tego wieczoru, należą się słowa 
rzetelnej podzięki za dostarczone chwile wzru­
szeń. (wb)

J. Sadowski

Dyskusje nad kwestią niemiecką
Dyskusja wokół tzw. kwestii nie­

mieckiej trwa. Przed miesiącem 
zabrał na ten temat głos minister 
spraw zagranicznych, Krzysztof 
Skubiszewski, który ustosukowując 
się w sejmie do nowej sytuacji wyt­
worzonej w Europie poprzez ostat­
nie zmiany w NRD i plan zjedno­
czenia Niemiec wysunięty przez 
kanclerza Kohła powiedział, że 
zmiany zachodzące obecnie na kon­
tynencie są potrzebne i że ewo­
lucyjne przekształcenie dotychcza­
sowego porządku międzynarodowe­
go leży w żywotnym interesie Pol­
ski.

Minister Skubiszewski dodał, że 
ewolucja ta powinna dokonywać się 
stopniowo i z uwzględnieniem po­
trzeb i bezpieczeństwa wszystkich 
państw sąsiadujących z Niemcami, 
w tym także Polski. W tym kontekś­
cie polski minister przypomniał o 
tym, że w planie Kohla nie ma osob­
nego punktu, w którym potwierdzo­
na zostałaby ostatecznie granica na 
Odrze i Nysie. Na brak tego punktu 
w programie kanclerza wskazywa­
ło również wielu komentatorów za­
chodnich.

Rozwijając dalej ten temat mini­
ster powiedział, że “uznanie za­
chodniej granicy Polski bez nie­
domówień jest, jak zawsze podkreś­
laliśmy, radykalną przesłanką po­
jednania polsko-niemieckiego' ’ Gra­
nica na Odrze i Nysie jest uznawana

przez wszystkie państwa europej­
skie. Jest także uznana przez RFN 
w traktacie zawartym z Polską w 
1970-tym roku. Ale, jak dodał mini­
ster Skubiszewski, częste powoły­
wania się przez polityków niemiec­
kich na fakt, iż nie zawarty został 
jeszcze traktat pokojowy stworzyć 
może wrażenie, że wszystkie doty­
chczasowe ustalenia w sprawie gra­
nic mogą być jeszcze przedmiotem 
jakiś przyszłych rokowań. Tym­
czasem obecne granice Polski są 
ostateczne i w sprawie tej nie po­
winno być żadnych niejasności.

Zastanawiając się następnie nad 
kwestią niemieckiego zjadnoczenia. 
K. Skubiszewski dodał, że chodzi tu 
nie tylko o problem niemiecko- 
niemiecki, ale o problem nowego 
układu strategicznego w Europie, o 
problem zatem, który wykracza da­
leko poza ramy bilateralne i który 
dotyczy tak czterech mocarstw jak 
i 35-ciu państw jakie podpisały w 
Helsinkach akt końcowy.

Jakby odpowiadając na wątpli­
wości sformułowane przez polskie­
go ministra, minister spraw zagra­
nicznych RFN, Hans Dietrich Gen­
scher oświadczył w wywiadzie ra­
diowym udzielonym w przeddzień 
europejskiego szczytu w Strassbu- 
rgu, że RFN nie zamierza ani obec­
nie, ani też w przyszłości, kwestio­
nować polskich granic.

Wypowiedź ta rozwiać miała naj­

wyraźniej polskie obawy w obliczu 
możliwego zjednoczenia Niemiec, 
miała też jednocześnie uspokoić po­
lityków europejskich. Genscher do­
dał bowiem także, że zjednoczenie 
niemiecko-niemieckie musi być pro­
cesem stopniowym, dokonującym 
się w ramach zjednoczenia ogól­
noeuropejskiego.

W tym miejscu warto chyba za­
trzymać się i przyjrzeć reakcjom z 
jakimi plan zbliżenia niemiecko- 
niemieckiego, a w perspektywie ta­
kże' zjednoczenia Niemiec, spotkał 
się na zachodzie. Były to na ogół 
reakcje ostrożne, wyczekujące a w 
niektórych przypadkach wręcz nie­
chętne. Podkreślające co prawda 
z jednej strony prawo Niemiec do 
samostanowienia, ale zarazem 
związane z tym planem ryzyka.

Obawy wyrażone przez zachod­
nich polityków, a także przez Mo­
skwę,, bo i o niej nie należy zapomi­
nać, wydają się przy tym nie zaw­
sze pokrywać ze sobą. Spróbuję za­
tem, już na końcu tych uwag, obawy 
te wstępnie sklasyfikować.

Po pierwsze zatem obawy wy­
rażone przez Stany Zjednoczone z 
jednej strony i przez Moskwę z dru­
giej wydają się brzmieć słabiej i 
mniej stanowczo niż obawy formu­
łowane przez Europejczyków. Veto 
Moskwy zawarte w ostatniej wy­
powiedzi ministra Szewardnadze 
było co prawda werbalnie rzecz

Apel Prezydenta Warszawy do Polonii
Prezydent Miasta Stołecznego Warszawy Jerzy Bolesławski skierował do Polonii na całym świecie 

apel, w którym czytamy:
Drodzy Rodacy! Doniosłe przemiany zachodzące w Polsce są z uznaniem i sympatią przyjmowane 

przez międzynarodową opinię publiczną. Jak sądzę, cieszą one szczólnie rozsianych po świecie Polaków, 
którym nie są i nigdy nie były obce sprawy Ojczyzny i jej Stolicy — Warszawy.

Usunięte zostały i odchodzą bezpowrotnie w przeszłość wszystkie przyczyny i przejawy nieufności 
dzielącej Was na obczyźnie i Stary Kraj. Powstają szerokie możliwości odnawiania dawnych i nawiązywa­
nia nowych kontaktów Polonii z Polską — zgodnych z Waszą wolą i serdeczną więzią, która wbrew różnym 
niesprzyjającym okolicznościom zawsze nas łączyła i łączy.

Zwracam się do wszystkich Rodaków na obczyźnie z gorącym apelem, by w tak ważnym dla naszego 
Narodu czasie podjęli współdziałanie z miastem nieugięcie temu Narodowi służącym, nigdy przez nikogo 
nie ujarzmionym, centrum polskiej myśli, kultury i sztuki, gospodarki — ze Stolicą, Warszawą. Warszawa 
Was oczekuje; jesteście dla Niej zawsze najmilej widzanymi Gośćmi.

Warszawa w powstałych obecnie warunkach nieskrępowania inicjatyw, gospodarczych chętnie 
przyjmie wszelkie propozycje wspólnych przedsięwzięć, przynoszących korzyści wszystkim zaintereso­
wanym. Mamy w naszym mieście szerokie możliwości korzystnych lokat inwestycyjnych — w budowie 
mieszkań, hoteli, centrów handlowo-usługowych, obiektów biurowych, rozbudowie i modernizacji za­
kładów przemysłowych z wdrażaniem nowych technologii i rozwiązań technicznych, a także wiele innych. 
Widzimy potrzebę szerokiej wymiany specjalistów i doświadczeń z różnych dziedzin gospodarki.

W sumie podejmować chcemy nowe inicjatywy w znacznie rozszerzonej współpracy międzynarodo­
wej, a przede wszystkim z Rodakami kierującymi się nie tylko spodziewanymi, a przez nas oferowanymi 
korzyściami, lecz także pragnieniem przyczynienia się do rozwoju naszej Stolicy.

Korzystając z okazji przekazuję Wam, Drodzy Rodacy, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia 
wszelkiej pomyślności. Warszawa czeka na Was! (KAI)

Alina Perth-Grabowska

W kolej nę rocznicę wprowadzenia w Polsce 
stanu wojennego

“Prezydent Jaruzelski wielokrot­
nie podkreślał, że jako ówczesr.’’ 
premier i zwierzchnik sił zbrojnych 
ponosi osobistą, polityczną i moral­
ną odpowiedzialność za decyzję o 
stanie wojennym” — powiedział 
rzecznik Włodzimierz Łoziński.

“Prezydent Jaruzelski nigdy nie 
ukrywał ... że stan wojenny był 
wyborem mniejszego zła” — dodał 
minister stanu Józef Czyrek.

Minęło osiem lat. Tej nocy, osiem 
lat temu, toczyły się nadzwyczajne 
obrady Rady Państwa. Ich prze­
bieg znamy dzięki relacjom Ry­
szarda Reiffa, jedynego człowieka, 
który głosował przeciw. Ale posie­
dzenie Rady Państwa stanowiło i 
tak zwykłą formalność. Decyzja o 
wprowadzeniu stanu wojennego za­
padła gdzie indziej.

Nie była bynajmniej decyzją 
spontaniczną, jakoby związaną z 
zaostrzeniem stanowiska “Solidar­
ności” i groźba wybuchu wojny 
domowej. Ta wersja nie daje się 
utrzymać — w świetle długotrwa­
łych poprzednich przygotowań szy­
kowania list internowanych, odbi­
jania druków, układania przepisów, 
formułowania rygorów prawnych, 
ustalania obowiązków administra­
cyjnych i zakresu czynności dla po­
szczególnych jednostek wojska i sił 
bezpieczeństwa, opracowywania 
tajnych rozkazów, które miały być 
odpieczętowane i odczytane dopiero 
w godzinie zero. “Dyskusyjna jest 
natomiast sprawa, czy rozwiązanie 
to, z punktu widzenia nawet tego 
“mniejszego zła” było nieuchronne 
i konieczne — czy też nie” — mówi 
dziś minister Czyrek. Mówi to oczy­
wiście w uzgodnieniu z prezyden­
tem.

Jest to więc krok naprzód — oto 
człowieka, z którego imieniem stan 
wojenny związał się na zawsze, sam 
poddaje pod dyskusję, czy dokonał 
wtedy, osiem lat temu, wyboru ko­
niecznego i nieuniknionego. Gotów 
jest też przedstawić publicznie swo­
je ówczesne dylematy. Ta wypo­
wiedź ministra Czyrka, wypowiedź 
rzecznika Łozińskiego, spotkanie 
prezydenta Jaruzelskiego z delega­
cją “Solidarności” z kopalni “Wu­

jek,” a wcześniejsze złożenie tam 
przez niego kwiatów — to i inne 
czyny i gesty i wypowiedzi zmienić 
mają obraz Wojciecha Jaruzelskie­
go w oczach opinii publicznej w 
Polsce i za granicą. Chodzi o to, by 
jego nazwisko nie kojarzyło się z 
wojskowym określeniem “generał.” 
Teraz występuje on tylko jako nosi­
ciel najwyższej godności państwo­
wej, prezydent.

Obiektywnie trzeba przyznać, że 
prezydent Jaruzelski swoją zdobytą 
większością pół sejmowego głosu 
funkcję państwa realizuje w sposób 
poważny, że najwyraźniej współ­
działa z rządem premiera Mazo­
wieckiego i stanowi pomoc, a nie 
przeszkodę w dokonywaniu zmian 
systemowych. Jednak trwa wobec 
niego nieufność szerokich rzesz. 
Wojciech Jaruzelski chciałby 
przejść do historii jako zbawca i pa­
triota, który pod koniec XX wieku, w 
dobie faszyzmów i totalitaryzmów 
wziął na siebie straszliwy ciężar, 
lecz uratował swoją ojczyznę, Pol­
skę, przed interwencją zbrojną jej 
sąsiada, a świat — przed umiędzy­
narodowieniem konfliktu i atomo­
wą wojną.

Ale na to nie ma żadnych do­
wodów. Okoliczności polityczne to­
warzyszące wprowadzeniu stanu 
wojennego są w dalszym ciągu nie­
znane. Bezpośredni uczestnicy wy­
darzenia milczą. Dokumenty—jeś­
li są — tkwią w archiwach. Świa­
dectwo pułkownika Kuklińskiego 
obejmuje tylko pewien zakres 
spraw, raczej technicznych a nie 
decyzyjnych.

Jaką rolę odegrała naprawdę 
Wojskowa Rada Ocalenia Narodo­
wego? Kto wchodził w jej skład? 
Dlaczego powstała? Jak była ta 
Rada powoływana? Jak odbywały 
się posiedzenia? Kto miał wpływ na 
jej postanowienia? Czy przeprowa­
dzano na przykład głosowanie — 
czy też jedynie ogłaszano decyzje? 
A jaka była rola Biura Polityczne­
go? Kto z wysokich funkcjonariuszy 
wiedział o przygotowaniach do za­
machu stanu? Komu poruczono za­
dania wykonawcze?

I najważniejsze: jakie siły, jacy

ludzie w partii, w państwie dążyli do 
spotęgowania groźby interwencji 
sowieckiej w Polsce? Znany par­
tyjny socjolog profesor Przemysław 
Wójcik powiedział w dyskusji opub­
likowanej czternastego sierpnia 1988 
r. na łamach pisma “Tygodnik Kul­
turalny,” cytuję: “Dziś znane są z 
imienia i z nazwiska składy samo­
zwańczych i uzurpatorskich ekip, 
które słały memoriały do Breżnie­
wa z prośbą o militarną interwen­
cję.” Koniec cytatu. I nie było zap­
rzeczenia ze strony najwyższych 
czynników.

Rzuca to nowe światło na mecha­
nizm stanu wojennego. Wskazuje, 
że decyzja ta mogła stanowić ele­
ment walki o władzę pomiędzy 
rozmaitymi grupami i frakcjami w 
partii i państwie. Otóż generał Ja­
ruzelski zna prawdę i zna — z imie­
nia i nazwiska—składy owych uzur­
patorskich ekip. Skoro w Czechosło­
wacji wpływają do sądu pozwy prze­
ciwko Vaclawowi Bilakowi, skoro 
go się obwinia o wprowadzenie do 
kraju wojsk Układu Warszawskie­
go w 1968 roku — to i Polacy mają 
prawo wiedzieć, kto chciał trzynaś­
cie lat później odegrać podobną rolę 
w Polsce.

Być może część tych ludzi już nie 
żyje, inni nie mogą odpowiadać 
przed sądem, a wobec jeszcze in­
nych winy byłyby przedawnione.

Nie chodzi o zemstę. Nie o to, by 
ich wieszać, skazywać na zsyłki al­
bo palić na stosie. Chodzi o to, by 
naród poznał prawdę o wydarze­
niach, których był podmiotem.

Generał Jaruzelski chciałby prze­
istoczyć się w oczach Polaków 
obecnych i przyszłych z generała — 
w prezydenta, w sprawiedliwego da­
lekowzrocznego przywódcę.

Nie wiem, jakie ma na to szanse. 
Ale bez ujawnienia prawdy o stanie 
wojennym pozostanie zapewne “ge­
nerałem.” Tym, który odpowiada 
za rozbicie nadziei i za roztrwonienie 
kapitału społecznej energii. Tym, 
który odpowiada za wszystko, co 
stało się trzynastego grudnia i w 
ciągu następnych ośmiu lat. 
(RWE)

Apel Komitetu Polonijnego

W sprawie odbudowy pomnika
Wkład Stanów Zjednoczonych i 

Polonii w dzieło niepodległości Pol­
ski uzyskanej w 1918 roku był 
ogromny. W wyniku starań Polonii 
prezydent Thomas Woodrow Wil­
son wśród historycznych 14 punk­
tów — postulatów zawarcia pokoju

biorąc ostre, ale w Niemczech przy­
jęte zostało spokojnie. Tak jakby li­
czono się tutaj z wypowiedzią bar­
dziej brutalniejszą.

Dla obu supermocarstw, gdyż 
Moskwa posiada ciągle taki status, 
Niemcy nawet większe niż doty­
chczas nie stanowią zagrożenia 
ekonomicznego. Stąd też zapewne 
pierwsze reakcje amerykańskie na 
nową sytuację w Europie, powstałą 
w wyniku emancypowania się NRD 
i planu Kohla, były w zasadzie 
przychylne. Dopiero później i za­
pewne nie bez wpływu zachodnich 
aliantów prezydent Bush zmodyfi­
kował własne stanowisko dołącza­
jąc się do głosów mówiących, że

(Ciąg dalszy na str. 6)

poi wojnie światowej umieścił wa­
runek (punkt 13), że ma być wolna 
Polska z dostępem do morza.

Pułkownik Edward M. House, 
bliski doradca prezydenta, prze­
wodniczący reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych na rokowaniach z 
sojusznikami, przekonał prezyden­
ta o potrzebie niepodległego pań­
stwa polskiego i w długich i trud­
nych rokowaniach obronił on plan 
amerykański.

Tak po długiej niewoli narodziła 
się Polska. Wyrazem wdzięczności 
za to było nazwanie warszawskiego 
placu imieniem prezydenta, a puł­
kownikowi wystawiono pomnik w 
Parku Skaryszewskim, w Warsza­
wie.

W okresie stalinizmu plac Wilso­
na przemianowano na plac Ko­
muny Paryskiej, a pomnik House’a 
rozebrany. W okresie, gdy historię 
traktowano jako narzędzie polityki, 
a świadomość historyczną Polaków 
niszczono — rolę Stanów Zjedno­
czonych pomniejszano lub wręcz 
przemilczano. Obecnie Polonia

amerykańska upomina się o przy­
wrócenie pamięci o amerykańskich 
rzecznikach niepodległości Polski.

Z istotną pomocą pospieszyły pol­
skie środowiska konserwacji za­
bytków z inż. arch. Feliksem Pta- 
szyńskim na czele, Oddział War­
szawski Towarzystwa Urbanistów 
Polskich, Związek Artystów Pla­
styków i inni. Władze Warszawy 
wyraziły już zgodę na odbudowę 
pomnika płk. House’a.

Nowy pomnik stanie w tym sa­
mym miejscu co przed wojną. Mo­
ralne znaczenie oraz symboliczna 
wymowa tych starań w dziedzinie 
stosunków polsko-amerykańskich 
będą większe, jeżeli będą dokonane 
z udziałem całej Polonii.

Pomnik płk. E.M. House’a powi­
nien być odbudowany ze składek 
Polonii. Prosimy o poparcie. Wp­
łaty prosimy przesyłać na:

Polish American Congress.
11333 Jod. Campau. 
Hamtramck, Ml 48212. 
z dopiskiem "House".
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Jak dobierać się 
małżeńskie

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Cabaret.............................................. 5 31 26 93 25210
Casey Spring Co............................. 6 31 26 116 23963
Innovative Press 2 29>/? 27W 93 24797
P.N.A. Vice..................................... 7 29 28 94 24901
T&N Rollers 1 29 28 91 24456
Moskal’s Caterers........................ 3 29 28 114 24146
Polish Daily Zgoda 10 28 29 92 25033
Mid-Res.............................. 4 27‘/i 29>/z 109 24103
Jaskold, Inc..................................... 8 26 31 92 24882
Sports Awards ............................... 9 25 32 120 23465

TEAM HIGH SERIES
* * ♦

MEN HIGH GAME
Casey Spring Co............................. . 1791 T. Szplit 251
Moskal’s Caterers......................... . 1777 R.Jadach ...... 247
T&N Rollers..................................... 1774 R. Piasecki/W. Jaskold............... 237

TEAM HIGH GAME WOMEN HIGH SERIES
Innovative Press 659 E. Cann ...... 684
P.N.A. Vice 652 W. Juda 648
Jaskold Inc........................................ 638 M. Tarczyski....... 615

MEN HIGH SERIES WOMEN HIGH GAME
M. Kwiek 647 K. Ockerlund ... ... 251
R. Kudlik........................................... 640 L. Sokolowski ... ... 249
W. Sokolowski................................. 632 C. Kwiek. ... 240

Światowa premiera 10 Symfonii 
Andrzeja Panufnika

ANDRZEJ PANUFNIK

INDIVIDUAL STANDINGS

Name T H
W. Jaskold.......  2 11
W. Kuta 5 16
W. Sokołowski 4 18
B. Kastner 9 19
W. Juda................  1 19

TP G Avg.
8581 51 168.13
9322 57 163.31 
8234 51 161.23 
9175 57 160.55
9064 57 159.1

w związki
Harmonia seksualna stanowi 

jedynie istotną część harmonii 
małżeńskiej w ogóle, sukces zaś 
życiowy małżeństwa i rodziny za­
leży od wielu innych składników 
poza sukcesem pełnej satysfakcji 
seksualnej.

Idealnie rzecz biorąc, młody 
człowiek zamierzający zawrzeć 
związek małżeński może i powinien 
oczekiwać, że dzięki niemu zrea­
lizuje i zaspokoi ważne cele i po­
trzeby:

• otoczy opieką kochaną (żonę);
• wspomoże i wzbogaci rozwój 

uczuciowy swojej żony;
• da swej żonie wszystko, co 

może spełnić jej marzenia o 
pełnym i szczęśliwym życiu;

• przedłuży własne istnienie i 
wzbogaci siebie przez wycho­
wanie dzieci;

• stworzy ognisko domowe, do 
którego po pracy z radością 
będzie wracał na odpoczynek;

• spotęguje swoje siły życiowe i 
radość życia poprzez fizyczną 
stronę współżycia z ukochaną 
kobietą;

• stworzy sytuację, w której 
przynajmniej jednego bliskiego 
człowieka głęboko i bezintere­
sownie obchodzi to wszystko, co 
on czuje i co osiąga, i który 
otacza go serdeczną opieką;

• stworzy warunki do wszech­
stronnego własnego rozwoju i 
osiągnięcia pełni dojrzałości 
ludzkiej.

Jak więc widzimy, sprawy sek­
sualne stanowią zaledwie jeden 
punkt bardzo bogatej (i bynamniej 
jeszcze niekompletnej) listy 
potrzeb, które małżeństwo (i tylko 
ono!) jest w stanie zaspokoić. Czło­
wiek, który się żeni mając na 

względzie tylko ten jeden jedyny 
punkt dotyczący radości czerpanej 
ze współżycia seksualnego i nie od­
czuwający innych potrzeb poza- 
seksualnych, postępuje równie lek­
komyślnie i “nieekonomicznie” 
jak ten przysłowiowy spragniowy 
wędrowiec, który pragnąc wypić 
szklankę mleka, kupił sobie krowę.

Jeśli wskaźnik rozwodów jest 
ciągle wysoki, a jeszcze wyższy 
wskaźnik ludzi niezadowolonych w 
pełni z zawartego małżeństwa, jeśli 
wciąż zbyt wiele rodzin i małżeństw 
nie jest taką instytucją — zdrową, 
radosną, przepojoną wzajemną mi­
łością i przyjaźnią—jaką być może 
i powinna, to dzieje się tak między 
innymi dlatego, że kandydaci do 
małżeństwa nie doceniają i nie chcą 

przyjąć do wiadomości, iż celem 
małżeństwa nie jest tylko to, aby oni 
czerpali z niego wygody i radości, 
lecz również to, aby chętnie i z ra­
dością sami dawali innym radość i 
stwarzali wygody, i to w o wiele 
szerszej płaszczyźnie, a nie tylko w 
dziedzinie wąskoseksualnej. Mał­
żeństwo jest więc instytucją, która 
podobnie jak PKO płaci tym więcej 
odsetek, im więcej do niej włożysz. 
Ktoś, kto nie chce nic wkładać w 
swoje małżeństwo, a chce tylko zeń 
czerpać, naraża się z góry na 
olbrzymie rozczarowanie.

Trzeba zresztą powiedzieć, że do 
przeceniania roli czynnika sek­
sualnego w małżeństwie są skłonni 
raczej mężczyźni, a nie kobiety. Z 
badań nad studentami amerykań­
skimi słynnego doradcy małżeń­
skiego Clifforda Adamsa wynika, 
że pod adresem przyszłego ewen­
tualnego kandydata do małżeństwa 
wysuwano na pierwsze miejsce.

Warto zapamiętać, że mężczyźni 
w ogóle nie podawali motywu pew­
ności i zabezpieczenia i wykazali 
dużą rozbieżność z kobietami w 
randze przypisywanej miłości i za­
dowoleniu seksualnemu. Być może, 
że w naszych polskich i polonijnych 
warunkach uzyskana hierarchia 
głównych oczekiwań pod adresem 
przyszłej żony lub męża byłaby in­
na, w każdym razie jednak na pew­
no wystąpiłyby u nas różnice w 
akcentowaniu różnych spraw przez 
mężczyzn i przez kobiety. Lepiej 
więc uświadamiać sobie już przed 
małżeństwem lub na początku mał­
żeństwa niż nauczyć się tego pó­
źniej, że w swoich oczekiwaniach 
małżeńskich mężczyzna i kobieta 
oczekują różnych rzeczy, spodzie­

wają się zaspokoić odmienne nieco 
potrzeby, a nawet te same potrzeby 
w całkiem różnych proporcjach. 
Przy czym małżeństwo jest w pełni 
udane tylko wtedy, gdy obie strony 
uzyskują w jednakowo pełnym 
stopniu zaspokojenie tych potrzeb.

Na podstawie obserwacji tysięcy 
przypadków szczęśliwych i niesz­
częśliwych małżeństw naukowcy 
ułożyli swoistego rodzaju dekalog 
pytań, które — ich zdaniem — wi- 
niem zadać sobie każdy kandydat 
na męża lub żonę, oceniając przy­
datność ewentualnego kandydata 
na współmałżonka.

1. Czy ten kandydat (kandydatka 
przyniesie ci uznanie otocze­
nia?

M. Tarczyński 10 24 8362 54 154.46
R. Nitka 1 25 7384 48 153.40
T. Szplit................. 10 26 8087 53 152.31
E. Cann................ 6 26 7933 52 152.29
M. Kwiek 6 28 8581 57 150.31
R. Jadach.......... 7 28 8570 57 150.20
J. Lonski 8 30 8484 57 148.48

Don Majkowski, star quarterback 
of the Green Bay Packers, is one of 
six finalists for National Football 
League Player of the Year. He was 
featured along with Chicago Bears 
coach Mike Ditka on national TV 
during the 49ers-Rams NFC cham­
pionship game, Sunday.

Voting will be conducted by USA 
Today newspaper poll. Majkowski, 
Joe Montana, Randall Cunningham, 
Boomer Esiason, Jim Kelly and 
Chris Okoye are on the ballot.

“I’m glad to be honored,” said 
Majkowski on the telecast. “But 
credit must go to the Green Bay 
coaching staff and players for any 
success I’ve had.”

Ditka, sitting alongside Majkow­
ski, was asked if he’d like to have

2. Czy jest w stanie zapewnić ci 
poczucie spokoju i bezpieczeń­
stwa.

3. Czy pomoże ci posuwać się na­
przód (w nauce, pracy zawo­
dowej, twórczości itd.) ?

4. Czy nie będzie ci sprawiał kło­
potów swoją ekstrawagancją i

codziennością?
5. Czy jest w stanie kochać ciebie 

i być dla ciebie czułym?
6. Czy interesuje go twoja praca?
7. Czy podziela twoje uczucia i 

plany odnośnie dzieci?
8. Czy zadowoli cię pod względem 

seksualnym?
9. Czy będzie gotów nawet ciężko 

pracować, żeby zapewnić 
waszemu małżeństwu sukces?

10. Czy będzie dzielił się z tobą 
swoimi myślami, pomysłami, 
zamierzeniami?

Zdaniem naukowców specjalizu­
jących się w poradnictwie małżeń­
skim, jeśli kandydat na męża lub 
kandydatka na żonę prawdopodob­
nie jest w stanie spełnić te oczeki­
wania, wtedy istnieją znaczne szan­
se na powodzenie tego związku.

Wszelkie takie reguły i recepty na 
szczęście budzą dużo niepokoju i 
wewnętrznych oporów. Przede 
wszystkim dlatego, że niesłusznie 
zakładają, iż młodzi ludzie są 
“jacyś” na zawsze, że nie zmienią 
się i nie mogą się zmienić pod 
wpływem małżeństwa. Cóż z tego, 
że kogoś w tej chwili nie interesuje 
twoja praca? Czy znaczy to, że 
nigdy nie będzie się mógł nią zainte­
resować, zwłaszcza jeśli aktywnie 
spróbujesz go do niej wciągnąć? 
Cóż z tego, że młody chłopiec w tej 
chwili nie chce słyszeć o dzieciach, 
przecież za pięć lat może ich gorąco 
zapragnąć? To samo można powie­
dzieć o wszystkich niemal innych 
pytaniach. Można się nauczyć czu­
łości (wyjąwszy psychopatów cał­
kowicie nieczułych emocjonalnie), 
można się nauczyć pracy dla ro­
dziny itd., itd.

(c.d.n) 

Z. Modliński 3 21 8962 57 157.13
C. Kwiek 4 21 8484 54 157.6
T. Dudek 8 22 7965 51 156.9

Name T H TP G Avg.
K. Ockerlund 7 32 8364 57 146.42
T. Piwowarczyk 7 34 4767 33 144.15
R. Kudlik 2 35 5160 36 143.12
J. Oskorep 5 38 7598 54 140.38
R. Piasecki......... 5 39 7886 57 138.20
B. Jaskold 8 40 7018 51 137.31
H. Marcyan 10 42 6095 45 135.20
B. Szplit............... 3 42 7707 57 135.12
H. Dudek 9 44 6698 50 133.48
L. Sokolowski... 2 47 6669 51 130.39
D. Sit 1 47 4313 33 130.23
K. Grimes 3 51 1142 9 126.8
H. Piotrowski 9 57 5742 48 119.30
T. Giemza 6 62 1722 15 114.12
R. Staniow 4 70 5453 51 106.47

Don as Bears quarterback. “He’d 
look good in any uniform. . . . He’s 
the main rason we lost two games to 
the Packers this year,” said Ditka.

Two linebackers of Polish heri­
tage saw action in the SF-LA game, 
6-4, 231-lb. Bill Romanowski of the 
49ers and 6-3, 235-lb. Brett Fary- 
niarzoi the Rams. Both are second- 
year men. Veteran Gary Kubiak of 
the Broncos played backup quar­
terback to superstar John Elway. 
Now in his seventh year, Kubiak 
was also placement holder after 
Denver’s four touchdowns.

Meanwhile, star Cubs pitcher 
Mike Bielecki will receive an award 
at the annual Pitch and Hit Ban­
quet, Sunday, Jan. 21, at Drury 
Lane Martinique, 95th St. and Wes­
tern Ave. (pm)

TiurTadwokac^
Frank J. Kula & James J. Kash 

5132 Archer
(N.W. Comer Archer & S. Kildare)

• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ... 

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN 
8 South Michigan 

________ Suite 1100 * 621-1100_________  

Morderstwo 
w Jerozolimie

Jerozolima (Reuter) — W cen­
trum jerozolimskiego starego mia­
sta została zasztyletowana kobieta, 
członkini izraelskich sił zbrojnych.

Świadkowie wydarzenia zeznali, 
że niezidentyfikowany napastnik 
pchnął kobietę sześciokrotnie nożem 
w plecy. Policja szybko otoczyła ca­
łą dzielnicę zwartym kordonem. 
Aresztowano kilku Palestyńczyków, 
jednak identyfikacja jest utrudnio­
na, gdyż zabójca był zamaskowany.

Podobne zajścia miały miejsce 
kilkakrotnie w ubiegłym roku na te­
renie Jerozolimy. Ostatnie było 
jednak pierwszym fatalnym w skut­
kach. Incydenty te wywołały w 
przeszłości gwałtowne reakcje Ży­
dów, którzy w odwecie dopuszczali 
się linczowania pochwyconych Ara­
bów.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Na kilka dni przed chicagowskim 
koncertem Orkiestry Filharmonii 
Narodowej z Warszawy, odbędzie 
się w tutejszej Orchestra Hall kilka 
innych koncertów o silnych polskich 
akcentach i ciężarze gatunkowym 
na skalę światową.

Będzie to światowa premiera 
Dziesiątej Symfonii polskiego kom­
pozytora Andrzeja Panufnika. 
Pierwszy koncert odbędzie się w 
czwartek, 1 lutego o godz. 8 wiecz., 
następny w piątek, o godz. 2 po poł- 
duniu; trzeci 3 lutego (sobota) o go­
dzinie 8 wieczorem.

W ramach tych samych kon­
certów usłyszymy również Koncert 
Skrzypcowy Panufnika oraz Drugą 
Symfonię Beethovena. Jako solista 
w Koncercie Skrzypcowym wystąpi 
Samuel Magad. Panufnik przeby­
wa w Chicago, aby dyrygować oso­
biście swoimi utworami, które wy­
kona Chicagoska Orkiestra Symfo­
niczna. Symfonią Beethovena dyry­
gować będzie Sir Georg Solti.

Andrzej Panufnik, jeden z czo­
łowych współczesnych kompozyto­
rów polskich, “wybrał wolność” w 
r. 1954. Decyzja jego, podjęta w kil­
ka lat po tym jak postanowił pozo­
stać na Zachodzie, Czesław Miłosz,

Kurort nudystów 
wyleciał 

w powietrze
Bastia (CT) — W ubiegły wee­

kend 60-ciu zamaskowanych osobni­
ków dokonało napadu na obóz nudys­
tów Corsican Village na tej śró­
dziemnomorskiej wyspie.

Z plaż i kabin zostało usuniętych 
około 50 zwolenników naturyzmu. 
Związano im ręce i nogi a następnie 
zamknięto wszystkich w miejsco­
wej restauracji, która nieczynna 
jest w zimowym sezonie.

Następnie w powietrze wyleciały 
prawie wszystkie kabiny zainsta­
lowana na plaży nudystów. Wiele 
samochodów zaparkowanych nie­
opodal miało wyryte na karose­
riach litery FNLC, który to skrót 
oznacza Korsykański Front Wyz­
wolenia Narodowego.

Działacze tego ruchu domagają 
się niepodległości dla Korsyki i sta­
rają się przeciwdziałać “kolonizo­
waniu wyspy przez francuskich 
turystów i innych obcokrajowców”. 
Na razie najbardziej cierpią z po­
wodu akcji FNLC golasy. Lokalna 
policja podejrzewa, że członkowie 
FNLC przypuszczą kolejny atak na 
ubranych turystów. . . (bb) 

stała się sprawą głośną i obiegła 
szeroko prasę światową.

Panufnik zamieszkuje od tej pory 
na stałe w Anglii. Przed opuszcze­
niem Polski był w latach 1945-46 
dyrygentem Orkiestry Filharmonii 
Krakowskiej i w latach 1946-47 
Warszawskiej; gościnnie występo­
wał w Berlinie, Londynie i Paryżu. 
W latach 1957-59 był dyrektorem 
muzycznym Orkiestry Symfonicz­
nej w Birmingham (Anglia). Ze 
stanowiska tego zrezygnował, po­
święcając swój czas całkowicie 
komponowaniu. Niezależnie od Kon­
certu Skrzypcowego oraz wielu sym­
fonii, Panufnik napisał utwory kon­
certowe na fortepian, flet, harfę i 
fagot; sześć utworów przeznaczo­
nych dla chórów; cztery utwory dla 
orkiestr kameralnych oraz szereg 
innych.

Jednym z jego najnowszych ut­
worów jest “Sinfonia Votiva” (1981) 
napisana na zamówienie Bostoń- 
skiej Orkiestry Symfonicznej — na 
stulecie jej istnienia; Dziewiąta 
Symfonia oraz “Sinfonia di Spera- 
nza (1986), zamówiona przez Royal 
Philharmonic Society. Chicagow­
ska Orkiestra Symfoniczna zapre­
zentowała w r. 1982 utwór Panufni­
ka “Sinfonia Sacra”

i
Dziesiąta Synfonia zamówiona 

została specjalnie przez Chicagow­
ską Orkiestrę Symfoniczną z okazji 
obchodów jej stulecia (1990/91).

(aa)

Pochwały
Dana Quayle’a 

wobec Chin
Washington (Reuter) — Wicepre­

zydent Stanów Zjednoczonych Dan 
Quayle w minioną środę pochwalił 
rząd Chin za zniesienie stanu wy­
jątkowego w Pekinie określając tę 
decyzję jako kolejny krok w kie­
runku pełnej realizacji praw czło­
wieka w tym kraju.

“Zniesienie stanu wyjątkowego, 
to kolejny zysk polityki prezydenta 
Busha prowadzonej w stosunku do 
Chin” — oświadczył Quayle na spot­
kaniu z reporterami przed rozpo­
częciem spotkania z japońskim mi­
nistrem handlu Hikaru Matsunaga.

Dziennikarze próbowali sugero­
wać, iż krok ten stanowi jedynie 
kosmetyczny gest chińskiego rzą­
du, na co Quayle odparł, iż “należy 
uznawać go za pozytywny krok w 
stronę pełnej realizacji praw czło­
wieka.”

Wiceprezydent odmówił dalszych 
komentarzy na ten temat stwier­
dzając, iż dodatkowe szczegóły poda 
Departament Stanu.

Uwagi Quayle’a były pierwszymi 
komentarzami wypowiedzianymi 
przez przedstawiciela administra­
cji na temat decyzji premiera Li 
Penga o zniesieniu stanu wyjątko­
wego. Chiński premier zapewnił, iż 
stan wyjątkowy, wprowadzony w 
maju ubiegłego roku nie jest konie­
czny, bowiem sytuacja w Pekinie 
uległa stabilizacji. (ak)

/Va sezon wiosenno-letni włoscy projektanci mody lansują szorty w 
różnych wersjach. Demonstrowane przez modelkę szorty w kwiatki 
przeznaczone są oczywiście dla pań idealnie szczupłych.

O
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I KARNAWAŁOWY BAL 
PRASY, RADIA I TELEWIZJI 

odbędzie się 20 stycznia 1990 roku 
w sali bankietowej 

“Chateau Ritz” 
9100 N. Milwaukee, Niles

Udział swój w balu zapowiedzieli:
Członkowie redakcji: “Dziennika Związkowego,” 
“ALFY,” “Kobiety,” “Kuriera,” “A’Propos,” “Pa­
noramy,” “Kalejdoskopu Tygodnia,” “Zgody” 
prowadzący programy radiowe przez radiostacje: 
WPNA (Na serio, Zofia Boris, Lucja Śliwa, 3 
Zmiana), WEDC (Gramza, Tomczyński), WSBC, 
WSSY (Czarnecki), WVVX oraz telewizyjny kanał 
25 (kablowy)—ETC.
Do tańca grać będzie 10 osobowa orkiestra 

swingowa pod dyrekcją:
Lincolna McGraw-Beauchampa

Cena biletu tylko $50 od osoby
(całość dochodu przeznaczona jest na cele charytatywne) 
Podawany będzie obiad z 5 dań, bar otwarty (bezpłatny) przez 
4*/2 godziny—

Więcej informacji można uzyskać telefonując 
na numer 312/777-5882

Bilety do nabycia: 5146 W. Belmont (przy Laramie)

Kawalerowie Panny
Towarzystwo
Zadowolenie seksualne 
Miłość
Dzieci
Ognisko domowe

40% 
30% 
15%
10%
5%

Miłość
Pewność i zabezpieczenie 
Dzieci
Zadowolenie seksualne

33%
27%
11%
9%

Alley: 13-14 15-16 17-18 19-20 21-22
Team: 5-6 2-7 1-3 10-4 8-9

Weekend Pol-Am wrapup:
Majkowski, Bielecki, et al

< 4
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Przyjęcia do chóru 
dziecięcego “Lira Singers”

Zespół muzy­
czny “Lira 
singers”, któ­
ry specjalizu­
je się w pol­
skiej muzyce, 
zaprasza mło­
dzież od lat 8

do 12 do wstępowania do chóru dzie­
cięcego, pod nazwą “Lira Singers’ 
Children Chorus — Dzieci”,

Przynależność do chóru jest bezp­
łatna i zespół “Lira” wypożycza 
mundurki na występy bezpłatnie.

Członkowie chóru dziecięcego 
“Lira Singers” otrzymują możli­
wość licznych występów, w tym 
koncertów na żywo. Koncertów na 
ważnych imprezach polonijnych, 
występów z orkiestrą, oraz kon­
certów telewizyjnych. Dzieci uzy­
skają możliwość bezpłatnych lekcji 
śpiewu, jak również lekcje polskiej i 
angielskiej dykcji oraz wymowy.

Chór “Dzieci” wykonuje utwory 
polskie i amerykańskie.

Znajomość języka polskiego, lub 
jakiegokolwiek języka obecego bę­
dzie mile widziana, aczkolwiek nie 
stanowi warunku przyjęcia do chó­
ru.

Rodziców dzieci zaprasza się do 
udziału we wszystkich próbach chó­
ru, które są prowadzone przez pro­
fesjonalnych dyrygentów.

Próby odbywają się w piątki wie­
czorem, w centralnym punkcie, w 
szkole Św. Stanisława Kostki, przy 
1255 North Noble, przy autostradzie 
“Kennedy”.

Sprawdzanie umiejętności wokal­
nych dzieci, zainteresowanych przy­
jęciem do chóru, odbywać się będą 
przed próbami w piątki w godzianch 
od 6:00 do 7:00 wieczorem.

W celu umówienia się na spraw­
dzenie, rodzice mogą dzwonić pod 
numer. (1-312) 561-9197.

Nauka 
języka angielskiego 
Muzeum Polskie w Ameryce zap­

rasza na nowy kurs języka angiel­
skiego dla początkujących.

Zapisy i lekcje odbywać się będą 
we wtorki, czwartki i piątki od godz. 
6 do 8 wiecz. w Northwestern Uni­
versity Settlement przy 1400 N. Au­
gusta St.

Po informacje można dzwonić do 
p. Michała Wydro, tel. 384-3352.

Bezpłatne lekcje 
dla rezydentów 

tymczasowych i stałych
Chicago (inf. wł.) Illinois Am­

nesty Hotline informuje, że zgodnie 
z programem amnestyjnym tym­
czasowi rezydenci muszą spełnić 
warunek posiadania odpowiedniej 
znajomości języka angielskiego i 
wiadomości obywatelskich.

Jednym ze sposobów sprostania 
temu warunkowi jest zaliczenie 40 
godzin zajęć z języka angielskiego i 
wiedzy o funkcjonowaniu państwa 
(ESL i Civic Class). Po ukończeniu 
zajęć tymczasowi rezydenci — a 
także osoby z pobytem stałym — 
mogą nadal uczestniczyć bezpłat­
nie w zajęciach umożliwiających 
uzyskanie GED czyli świadectwa 
ukończenia szkoły średniej i róż­
nych kursów oferowanych dla do­
rosłych (tzw. ABE). Wszystkie in­
formacje na temat dodatkowych 
zajęć i oferowanych w ramach 
środków z programu amnestii moż­
na uzyskać dzwoniąc na numer 
“gorącej linii” Amnesty Hotline: 1- 
800-237-1405.

Zebranie
Klubu Błażowian

Zarząd klubu Błażowian serdecz­
nie zaprasza swych członków na po­
siedzenie połączone z instalacją, 
które odbędzie się w niedzielę, 21-go 
stycznia o godz. 1:00 po południu w 
sali Zw. Klubów Polskich przy, 5835 
W. Diversey Ave.

Wszystkich członków prosimy o 
punktualne przybycie.

B. Panek — prez. 
H. Nowak — sekr.

Zabawa Koła 
Przyjaciół Harcerstwa

Koło Przyj aciół Har­
cerstwa serdecznie za- 
prasza wszystkich 
sympatyków na zaba­
wę karnawałową, któ­
ra odbędzie się w so­
botę, 3 lutego, o godz.

7:30 wiecz. w sali par. św. Józefa 
przy 5000 N. Cumberland Ave.

Wstęp $10 od osoby. Do tańca 
grać będzie doborowa orkiestra 
“Progress”. Na uczestników cze­
kać będzie wspaniale zaopatrzony 
bufet i ciepła, serdeczna atmosfera 
harcerska.

Po rezerwacje proszę dzwonić na 
nr. tel.: 775-1142 lub 622-3890.

Zarząd

40 bal 
lekarzy polskich

Związek Lekarzy Polskich ma 
zaszczyt zaprosić na 40 doroczny 
bal, który odbędzie się w sobotę, 3 
lutego w salach Ambasador West 
Hotel przy North State Street i 
Goethe Street.

Coctajl o godz. 7 wiecz. kolacja o 
godz. 8 wiecz. Do tańca gra zespół 
D. Romaine. Bilety po $80 od osoby. 
Obowiązuje strój wieczorowy.

Rezerwacji miejsc można doko­
nać dzwoniąc na nr. tel.: 929-0913 
lub 649-0303 od 5 po poi., do 11 wiecz.

Komunikat 
Koła Weteranów

My członkowie Koła Weteranów 
— stali prenumeratorzy i czytelnicy 
“Dziennika Związkowego” wszyst­
kim pracownikom redakcji z okazji 
Nowego Roku po staropolsku ży­
czymy “wszystkiego najlepszego i 
Do siego roku”, a sobie by posz­
czególne numery gazety docierały 
do nas systematycznie i bez 2-4 
dniowych opóźnień.

W ten sposób otrzymane wiado­
mości stanowią już “wartość hi­
storyczną”, a nie są informacją 
bieżącą.

Piszcie więcej o kraju o dokonu­
jących się tam przemianiach, przy 
czym nie zawsze muszą być z ko­
mentarzem.

J. Handzel—adiut. fin. Plac. 3
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Zamawiam..................zestawów The New Webster’s Deluxe
Desk Reference Library po $16.50 za zestaw.
Załączam czek lub Money Order na sumę....................................

• Podręczny Zestaw 
Biblioteczki Webstera

Słownik—Słownik Ortograficzny—Słownik Synomimów 
i Antonimów—Zasady Gramatyki—Informator

• DICTIONARY—40,000 entries defined 
clearly, tables of square roots, weights and 
measures;

• SPELLING DICTIONARY—40,000 words 
correctly spelled for quick and easy refe­
rence;

• THESAURUS—Over 57,000 synonyms and 
antonyms, in an easy dictionary sequence;

• THE GRAMMAR GUIDE—A quick handy 
easy-to-use reference guide to gramniar, 
correct usage and punctuation;

• THE FINGERTIP FACTFINDER—Excel­
lent for office, home and personal use. 
Covers topics of letter writing, forms of 
address and abbreviations.

•'SWW ” ■

THE NEW WEBSTER’S 
Deluxe

Desk Reference
Library

CENA $15.00 plus $1.50 (kosił przesyłki)

| Imię i Nazwisko
| ....................

................................................... 1
1......   1

| Adres
| ...............

1
....................... I

1 Miasto Stan Kod Pocztowy |
1__________________ _________ 1

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy

Zabawa na rzecz kościoła NMP

W
1 1

Komitet ratowania kościoła Naj­
świętszej Maryi Panny Anielskiej 
organizuje zabawę taneczną, z któ­
rej zyski przeznaczone zostaną na 
naprawę zagrożonego kościoła 
NMPA. Zabawa odbędzie się w nie­
dzielę, 21 stycznia w audytorium 
kościoła przy 1810 N. Hermitage 
Ave. Cocktajlogodz.4po poł., kola­
cja o godz. 5 po poł.

Po kolacji przewidziano zabawę 
taneczną, a to tańca grać będzie 
“The 47th Street Concertina Band” 
i “El Trio Superlative”.

Odbędzie się też loteria, podczas 
której będzie można wygrać szereg 
cennych nagród, m.in. kolorowy 
odbiornik TV.

Wśród zaproszonych gości znaj­
dzie się m.in. ksiądz biskup Alfred

Abramowicz.
Wszystkich serdecznie zaprasza­

my, gdyż dochód z zabawy przezna­
czony jest na ratowanie pięknego i 
historycznego kościoła NMPA. Koś­
ciół ten zbudowany został 70 lat te­
mu przez ks. Gordona z zakonu 
Zmartywychwstańców w stylu wcze­
snego rzymskiego renesansu. Jest 
jedynym kościołem zbudowanym w 
tym stylu w Chicago. Ten piękny 
kościół zbudowany wysiłkiem na­
szych przodków jest już zamknięty 
od stycznia 1988 r. i skazany na zbu­
rzenie.

Rezerwacji biletów na zabawę 
dokonać można dzwoniąc do Mic­
key, tel. 282-2495, Jennie, tel. 458- 
0585 lub LaVerne, tel. 283-7881. Ser­
decznie zapraszamy.

Apel
do sympatyków działalności SPW Studia 88, tzn. 

sympatyków teatru, poezji, plastyki, muzyki, 
czyli po prostu — kultury

Zwracam się z gorącą prośbą do 
ludzi dobrej woli, mających zrozu­
mienie dla sytuacji artystów w tym 
kraju (szczególnie polskich emi­
grantów), o wsparcie finansowe 
Studia 88, które stanęło przed ko­
niecznością zakupienia fortepianu. 
Ponieważ inwestycja ta przewyż­
sza możliwości finansowe Studia 88, 
zmuszony jestem prosić społecz­
ność polonijną o pomoc w celu pozy­
skania (kupna) tego instrumentu, 
bez którego działalność Studia zo­
stałaby znacznie zubożona.

Studio 88 działające ok. dwóch lat 
jest charytatywną instytucją ar­
tystyczną z siedzibą w Wooden Gal­
lery Jerzego Kenara. Dotacje moż­
na odpisywać od podatku. Ewen­
tualne czeki lub money order proszę 
przesyłać na adres:

SPW Studio 88, Inc.
1007 N. Wolcott, 

Chicago, IL 60622

Zaprzysiężenie 
i Opłatek

Zarząd i komitet imprez przy 
Grupie 2475 ZNP serdecznie zapra­
sza na zaprzysiężenie zarządu i op­
łatek. Będzie to dla nas wszystkich 
okazja do spotkania, łamania się 
opłatkiem, złożenia życzeń i kolędo­
wania przy wspólnym stole wigi­
lijnym.

Dla wygody wszystkich naszych 
członków impreza ta odbędzie się w 
niedzielę, 21 stycznia br. o godzinie 
2:30 w sali Moskal’s Mayfair, 5639 
N. Milwaukee, Chicago IL.

Cena obiadu $8 od osób dorosłych, 
dzieci należące do grupy darmo. Do 
najmłodszych pociech przyjdzie św! 
Mikołaj z podarkami.

W programie świątecznym “Ja­
sełka” wystąpią uczniowie Polskiej 
Szkoły im. gen. Andersa.

Również będziemy mieć loterię 
fantową, na którą jeśli koś posiada 
jakieś fanty prosimy o przyniesie­
nie.

Bardzo prosimy o rezerwacje 
dzwoniąc do 15 stycznia 1990 r. do p. 
Haliny Latoszyńskiej na nr (312) 
286-4950 lub do pani Helen Dudek na 
nr (708) 439-8790.

Komitet imprez

z dopiskiem — fortepian.
Z góry dziękuję za życzliwość i 

zrozumienie.
Z poważaniem i szacunkiem,

kierownik SPW Studio 88 
BOGDAN ŁAŃKO

Karmelitański 
opłatek 

w Munster, Ind.
Dnia 17 stycznia 1990 roku Stolica 

Apostolska, Dekretem Kongregacji 
do spraw zakonnych Nr 9380/49 
erygowała Polski Klasztor Karme­
litański w Munster, Indiana. Cen­
tralne uroczystości 40-lecia odbędą 
się w dniu centralnego Odpustu ku 
czci Matki Bożej Szkaplerznej, 15 
lipca br.

Inauguracja roku Jubileuszowe­
go nastąpi w pierwszą niedzielę no­
wego roku tj. 7 stycznia koncele­
browaną Mszą św. o godzinie 12 w 
południe w intencjach fundatorów i 
dobrodziejów klasztoru, a po Mszy 
św. w sali przykościelnej wspólny 
obiad z okolicznościowym progra­
mem, poprzedzony tradycyjnym 
łamaniem się Opłatkiem z noworo­
cznymi życzeniami.

Po obiedzie bożonarodzeniowy pol­
ski film dźwiękowy w kolorze o pol­
skim obyczaju świątecznym pt. 
“Pastorałka”.

Na powyższą inaugurację jubi­
leuszu zapraszamy wszystkich do­
brodziejów i przyjaciół polskiego 
Karmelu w Munster, Indiana.

O. Tomasz Bałys, O.C.D. 
przeor klasztoru

Opłatek” u kombatanów 
w Cleveland

Koło SPK nr 2 urządza trady­
cyjny “Opłatek’ ’ w dniu 3 lutego br., 
o godz. 7: |0 wiecz., w sali przy 7526 
Broadway Ave., Cleveland, Ohio 
44105 — Dom Stow. Polek w Amery­
ce.

Zarząd Koła SPK nr 2 z prezesem 
Józefem Ptakiem na czele tą drogą 
zaprasza przyjaciół, znajonych i ca­
łą brać weterańską na to miłe spot­
kanie rodzinne i towarzyskie.

Zarząd

“Opłatek” Stow. Samopomocy
Zarząd Stow. Samopomocy zap­

rasza członków z rodzinami, sym­
patyków oraz przedstawicieli brat­
nich organizacji i zawsze nam 
miłych gości na uroczystość “Op­
łatka” Stowarzyszenia, która odbę­
dzie się w niedzielę, 21 stycznia, w 
siedzibie organizacji, o godz. 2:30 po 
poł., w budynku Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Inwokację wygłosi kapelan Sto­
warzyszenia, ks. Józef Baraniok. W 
programie artystycznym wystąpią 
artyści polonijni i młodzież szkolna.

W towarzyskiej części wieczoru 
smaczne przekąski, a dla urozmai­

cenia odbędzie się także loteria fan­
towa i inne niespodzianki.

Oczekujemy licznego przybycia 
naszych miłych gości. Zastaniecie 
jak zawsze to, co dla nas wszystkich 
na emigracji jest tak cenne i drogie 
— koleżeńską, serdeczną atmosferę 
w duchu polskich tradycji bożona­
rodzeniowych.

Zarząd Stow. Samopomocy przy 
tej okazji składa najserdeczniejsze 
życzenia na Nowy Rok 1990 wszyst­
kim członkom z rodzinami, sym­
patykom oraz przedstawicielom 
bratnich organizacji — DO SIEGO 
ROKU!

T. Szebert, prez.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Nowy zarząd grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności

Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 
Wolności w gronie licznie ze­
branych członków odbyła swe wy- 
borczo-instalacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 7 stycznia w siedzibie 
KPA 5844 N. Milwaukee Ave.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych przystąpiono do wyborów no­
wej administracji na rok 1990. Po­
wołano skarbnika ZNP Kazimierza 
Musielaka do przeprowadzenia wy­
borów i przez aklamację wybrano 
obecny zarząd: Zofia Adamiak — 
prezeska, dr Edward Różański — 
wiceprezes, Anna Pilarczyk — wi­
ceprezeska, Józef M. Rutkowski — 
sekr. prot., Brunon Pilarczyk — 
sekr. fin., Emilia Leszczyńska — 
skarbnik i Stanisław Cieślak — 
marszałek i chorąży.

Delegatami do Gminy 177 ZNP 
zostali: Kazimierz Zdanowicz, Zo­
fia Adamiak, dr Edward Różański, 
Leokadia Różańska, Brunon Pilar­
czyk, Edmund Gajewski, Anna Pi­
larczyk. Do Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej wybrano dr Edwarda 
Różańskiego, do Wydziału Kobiet — 
Zofię Adamiak i Annę Pilarczyk, do 
Obozu Młodzieżowego — dr Ed­
warda Różańskiego.

Zebranie Wyborcze
Plac. 90 SWAP

Zarząd Plac. 90 SWAP 
uprzejmie zawiadamia 
kolegów (członków Pla­
cówki), że w niedzielę, 
21 stycznia br., odbędzie

roczne zebranie wyborcze, we włas­
nym budynku, 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek o o godz. 2 po poł. — w 
pierwszym terminie, o godz. 2:30 — 
w drugim terminie.

Ze względu na ważność zebrania, 
wszyscy członkowie są proszeni o 
przybycie.

Po wyborach, w sobotę, 27 stycz­
nia, w tymże budynku o godz. 6 wie­
czorem odbędzie się instalacja nwo 
wybranych zarządów Plac. 90 
SWAP i Korpusu Pomocniczego 
Pań — z kolacją i zabawą.

J. Miklaszewski, kmdt. 
H. Ścigała, adj.

Zebranie Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej 

“Resovia”
Zawiadamiamy członków Klubu 

Ziemi Rzeszowskiej, że w sobotę. 20 
stycznia, o godziniez7 wiecz., w sali 
ZKP, 5835 W. Diversey Ave., odbę­
dzie się zebranie, na którym zosta­
nie wybrany nowy zarząd na 1990 r.

W drugiej części zebrania odbę­
dzie się instalacja zarządu. Nowi 
członkowie mile widziani.

S. Krupa, prez. 
D. Pastułka, sekr.

Opłatek Koła 
Fundacji AK

Komitet organizacyjny Koła b. 
Żołnierzy AK — oddział Chicago, 
Koła Fundacji Armii Krajowej — 
oddział Chicago oraz Stow. b. Wię­
źniów niemieckich i sowieckich 
obozów koncentracyjnych serdecz­
nie zapraszają na Opłatek, który 
odbędzie się dnia 21 stycznia 1990 r., 
o godz. 1:30 po poł. w Sali Królów — 
trzecie piętro w Copernicus Foun­
dation, 5216 W. Lawrence Ave., 
Chicago.

W programie spotkania planu­
jemy tradycyjny polski obiad, oraz 
część artystyczną w wykonaniu J. 
Wojciechowskiego i S. Malca, jak 
również wspólne śpiewanie-kolęd i 
pieśni żołnierskich.

Bardzo serdecznie prosimy pań­
stwa o przyprowadzenie swoich 
gości, a szczególnie dzieci i młodsze 
pokolenie, a my ze swojej strony 
gwarantujemy wszystkim miłe spę­
dzenie czasu.

Wstęp $10. Telefoniczne rezerwa­
cje: H. Błaszczak 237-2850; W. Fo- 
joł 286-1760; E. Filipowicz 282-8999.

Zebranie 
Klubu Iwonicz

Zawiadamiamy członków Klubu 
Iwonicz, że kolejne zebranie Klubu 
odbędzie się w niedzielę, 21 stycznia 
o godz. 2po poł. w sali pod kościo­
łem przy 5352 W. Belden Ave. 
(Fullerton-Long).

Prosimy o liczny udział w posie­
dzeniu.

J. Jurczak—prez.

Przysięgę odebrał oraz instalacji 
nowego zarządu dokonał dyrektor 
ZNP Stanisław Ścibło, który rów­
nież złożył życzenia dalszego rozwo­
ju oraz przekazał życzenia świąte­
czne. Przemówienie wygłosił także 
skarbnik ZNP Kazimierz Musielak 
składając życzenia owocnego dal­
szego rozwoju Grupy.

Komitet finansowy oraz obrachun­
ków omówił stan naszego majątku, 
który przedstawia się znakomicie.

Następnie przedyskutowano sp­
rawę 75-lecia Grupy 1820 ZNP Tow. 
Gwiazda. Uroczysty bankiet i bal 
odbędzie się w sobotę, 28 kwietnia, a 
przygotowania idą w dobrym tem­
pie.

Po załatwieniu najpilniejszych 
spraw brać związkowa usiadła do 
stołów, by skosztować smacznych 
potraw oraz pogawędzić ze zna­
jomymi.

Ku miłemu zaskoczeniu dzieci 
przybył też gwiazdor, który wszyst­
kim rozdał podarunki.

J. Rutkowski—sekr.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP Tow. Wierność 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w środę, 17 stycznia w sali Ar­
cher Park. Początek o godz. 7 wie­
cz.

Prosimy członkinie i członków o 
liczny udział, gdyż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

M. Winiecka — prez. 
M. Pawlikowska — sekr.

Zebranie wyborcze 
Gminy 75 ZNP

W piątek, dnia 26 stycznia odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gmi­
ny 75 ZNP, w sali Moskala przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz.

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gimny W. Ku- 
mana przed posiedzenem. Jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek.

W programie owego posiedzenia 
jest oprócz tego wiele innych spraw 
do załatwienia, ponieważ w listopa­
dzie i grudniu przed Bożym Nar­
odzeniem nie było posiedzenia. Po 
załatwieniu tych spraw, odbędzie 
się wybór nowych urzędników Gmi­
ny 75 ZNP i ich zaprzysiężenie na 
rok 1990.

Dlatego prosimy wszystkich de­
legatów Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP o przybycie.

S. Bogobowicz - prez. 
W. Kuman — sekr.

Posiedzenie wyborcze 
Grupy 694 ZNP 

Synowie Wolności
Grupa 694 Synowie Wolności od­

będzie swe wyborcze, instalacyjne i 
świąteczne posiedzenie 19 stycznia 
o godzinie 7 wieczorem w sali Mo- 
skal’s Mayfair, 5639 N. Milwaukee, 
Chicago.

Posiedzenie było odwołane w dniu 
21 grudnia z powodu złej pogody.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my o przybycie.

i P. Marud —prezes
J. Winters — sekr.

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną

CDN
Program przedstawiający życie or-

J ganizacyjne i twórcze Polonii, cie- ' 
i kawych ludzi i wydarzenia. Kroni- ■ 

ka CDN jest realizowana przy , 
współpracy Kongresu Polonii Ame- ' 
ry kańskiej. 1
Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM

! Poniedziałek 10:00-10:30 PM

' PROGRAM

POLVISION
wtorek—Środa

Pierwsza godzina programu:
• Program dla dzieci
• Forum Gospodarcze—rozmowa z M. Koby­

lińskim i T. Batyckim.
Druga godzina programu:

• “Alternatywy 4’’—serial telewizyjny, odci­
nek 5.
Trzecia godzina programu:

• Sytuacja polityczna w Polsce, w Europie i 
w ZSSR—wypowiedzi kongr. Solarza, Z. 
Brzezińskiego i J. Nowaka-Jeziorańskiego.
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Dyskusje nad kwestią niemiecką
Dokończenie ze str. 3-ciej 

zmiany są potrzebne, ale nie po­
winny dokonywać się za szybko.

Niemcy nie mogą stanowić dla 
Stanów zagrożenia, ani na polu 
ekonomii, ani na polu militarnym. 
Stąd też wizja przyszłego zjedno­
czenia Niemiec oglądana z amery­
kańskiej perspektywy zawiera z na­
tury rzeczy niejako dużo mniej 
elementów alarmujących.

Zjednoczenie Niemiec może na­
turalnie spowodować zmianę obec­
nego układu sił w Europie czy na­

jem niż na przykład Francja czy 
Wielka Brytania. Historycznie uza­
sadnione obawy przed militarnym 
zagrożeniem ze strony Niemiec za­
pewne jeszcze istnieją. Ale ZSSR 
nie musi się chyba, inaczej niż za- 
chodnioeuropejczycy obawiać do­
minacji ekonomicznej tego kraju. 
Raczej przeciwnie, Niemcy silne 
gospodarczo mogą stać się niezwy­
kle mocnym oparciem handlowym, 
finansowych czy technologicznym 
dla Moskwy.

Istnienie silnych Niemiec może

cjonalnych, o tyle obawy amery­
kańskie są już dużo słabsze i mają 
po części charakter, jak chciałoby 
się powiedzieć, “solidarnościowy” 
z aliantami. Przy czym wyraźny 
jest tu zarazem element pewnego 
rozdwojenia sympatii, gdyż do 
aliantów należą przecież także 
Niemcy Zachodnie. Dla ZSSR oba­
wa przed zjednoczeniem Niemiec 
wydaje się też raczej obawą typu 
doraźnego, wewnętrz-politycznego, 
a nie koniecznie strategicznego. Na 
dłuższą zatem metę obiekcje wy­

»■ *

W dniu 15 stycznia 1990 roku 
zmarł przeżywszy lat 75 opatrzony 
św. sakramentami, po krótkiej 
chorobie najukochańszy mąż mój i 
brat nasz, ś.p.

Tadeusz Wolkiewicz
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 3 po południu do 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 17 stycznia o godzinie 9:30 ra­
no, z zakładu pogrzebowego pnr 
5734 W. Diversey Ave. do kościoła 
Św. Cyryla i Metodego (msza św. o 
godz. 10:00) a stamtąd na cmenta­
rz All Saints (polski cmentarz) do 
grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Maria (z domu Piwowarska) żo­
na) Bernard i Jan (Zofia) bracia i 
bratowa w Chicago; Teresa i He­
lena, siostry w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: DeNi- 
colo-Leśniak Funeral Home

Telefon: 312-889-0115. 

wet kłótnie między aliantami. Są to 
rzecz prosta również niebezpieczeń­
stwa zwłaszcza dla mocarstwa, 
które chce przewodzić zachodnie­
mu światu. Ale nie są to niebezpie­
czeństwa duże. A na pewno nie są to 
niebezpieczeństwa egzystencjonal- 
ne.

Jak się wydaje również Moskwa 
patrzyć może na rozwój sytuacji w 
Niemczech z dużo większym spoko-

też spowodować, że takie państwa 
środkowej Europy jak Polska czy 
Czechosłowacja dokonają stopnio­
wej reorientacji. W obawie przed 
suprymacją Niemiec zbliżyć się 
mogą mianowicie do Rosji. Tym 
razem jednak dobrowolnie, gdyż we 
własnym interesie politycznym.

O ile zatem obawy europejskie w 
obliczu zjednoczenia Niemiec mają 
po części charakter obaw egzysten-

suwane obecnie przez oba super­
mocarstwa mogą wyraźnie osłab­
nąć.

Nasuwa się tu oczywiście pytanie 
o to, jak na tym tle wygląda stano­
wisko Polski oraz takich państw za­
chodnioeuropejskich jak Wielka Bry­
tania czy Francja.

Odpowiedź na nie musi być już 
jednak przedmiotem osobnego ko­
mentarza. (RWE)

Większy udział wojska 
w walce z narkotykami

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
handel narkotykami.”

Itturalde dodał, iż Stany Zjedno­
czone ze swej strony obiecały zwięk­
szyć pomoc ekonomiczną krajom 
Ameryki Południowej w zamian za 
zobowiązanie się tych krajów do 
użycia wojska w zniszczeniu “prze­
mysłu kokainowego.”

W podpisanym w niedzielę do­
kumencie nie znalazł się punkt mó­
wiący o patrolowaniu wód między­
narodowych przez okręty i samo­
loty amerykańskie. W ubiegłym ty­
godniu przesunięto w czasie rea­

lizację planu o wysłaniu amerykań­
skich okrętów wojennych do wy­
brzeży Kolumbii celem wstrzyma­
nia handlu narkotykami. Przeciwko 
tej propozycji zdecydowanie wy­
powiedział się rząd w Bogocie.

“Jesteśmy niezmiernie usaty­
sfakcjonowani zawartym porozu­
mieniem” — oświadczył Michael 
Skol, zastępca sekretarza stanu 
USA, który przewodniczył delegacji 
amerykańskiej. Śkol odmówił jed­
nocześnie podania dalszych szcze­
gółów układu. (ak)

Były szef Chicago 
Board of Ethics 
aresztowany

Gary M. O’Neil, który niedawno 
rozstał się ze stanowiskiem dyrek­
tora Chicago Board of Ethics zo­
stał aresztowany za jazdę z nie­
dozwoloną prędkością 102 mile na 
godzinę, w stanie Missouri.

Gary O’Neil w czwartek złożył 
rezygnację ze stanowiska dyrek­
tora d/s wykonawczych Chicago 
Board of Ethics po ujawnieniu 
konfliktu z prawem w jego ro­
dzimym stanie Louisiana. O’Neil 
został osadzony w areszcie, gdy pa­
trol autostrady 1-55 stwierdził, że 
jego prawo jazdy ze stanu Loui- 

(ad)

(eg)

Sił

Dokończenie ze str. 1-szej 
strajków.

Ponownie, Hans Modrow zaprosił 
liderów opozycji do aktywnego 
udziału w rządach poprzez udziela­
nie rad, wyrażanie opinii i wejście 
do zespołu rządowego, który w 
przyszłym miesiącu przystąpi do 
debat ekonomicznych z grupą za- 
chodnioniemieckich ekspertów w 
Bonn.

Przede wszystkim, premier Mo­
drow apelował o zachowanie roz­
sądku i trzeźwe spojrzenie na zaist­
niałe problemy.

Na jakiś czas ucichła burza wy­
wołana jego decyzją o powołaniu 
nowych, zreformowanych sił bez­
pieczeństwa w miejsce rozwiąza­
nego a znienawidzonego przez spo-

się w Wiedniu, a dotyczących 
Konwencjonalnych w Europie 
(CFE) tj. ich ogmiczenia zarówno 
przez wojska Paktu Warszawskie­

go jak i NATO.
Strona czechosłowacka uważa, że 

między tymi dwiema sprawami nie 
zachodzi żaden związek i chce, aby 
wszystkie obce jednostki wojskowe 
opuściły Czechosłowację do końca 
tego roku (demonstranci żądali, 
aby nastąpiło to do 21 sierpnia tego 
roku tj. do 22 rocznicy inwazji).

“Pogląd Czechosłowaków jest 
taki, że rozmowy w Wiedniu są 
czymś całkowicie różnym od roz­
mów tutaj” — stwierdził przedsta­
wiciel min. spraw zagranicznych 
Czechosłowacji.

Nie wyznaczono z góry terminu 
ukończenia rozmów, które mają 
charakter prywatny, ale przypusz­
cza się, że potrwają około 3 dni — 
jak oświadczył na konferencji pra­
sowej rzecznik ministerstwa, Lubo 
Dobrovsky.

Jak sądzą analitycy zachodni, 
fakt, że Moskwa podkreśla, iż in­
terwencja nastąpiła na prośbę ze 
strony Czechosłowacji, ma dodać 
wagi obecnym żądaniom wycofania 
się wojsk sowieckich, stawianym 
przez nowy reformistyczny rząd 
tego kraju. (eb) 

siana jest zawieszone, a ponadto 
policja ma nakaz aresztowania za 
udział w bójce.

O’Neil oświadczył, że właśnie 
znajdował się w drodze do Louisi- 
any, aby uregulować swoje spra­
wy. Podróżował wynajętym sa­
mochodem, gdyż jak twierdzi jego 
Jaguar został skradziony w Chi­
cago. Po wpłaceniu kaucji w wy­
sokości 537 doi. pozostał nadal w 
areszcie oczekując na decyzję 
władz z Baton Rouge, gdzie właś­
ciciel baru złożył na niego skargę 
w związku z bójką.

Wojska sowieckie mają się 
wycofać do końca roku 

żąda min. spraw zagranicznych Czechosłowacji 
(Dokończenie ze str. 1)

spraw zagranicznych Jirzi Dienst- 
bier poruszył ją w kilka dni po obję­
ciu urzędu.

Rozmowy rozpoczęli ze sobą wi­
ceministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów. Ze strony sowiec­
kiej Ivan Aboimov, ze strony cze­
chosłowackiej Evzen Vacek.

Sowieci chcą połączyć sprawę 
wycofania swoich wojsk z planowa­
ną redukcją sił konwencjonalnych 
w Europie Wschodniej, będącą 
przedmiotem negocjacji toczących

Niespodziewana wizyta Modrowa 
na obradach “okrągłego stołu” 

Premier prosi opozycję o pomoc 
w zahamowaniu fali uchodźców

łeczeństwo Stasi.
Modrow obiecał, że sprawa ta zo- 

sanie rozstrzygnięta dopiero po wy­
borach, zaplanowanych na 6 maja. 

Zażądał natomiast, by zachod- 
nioniemieccy politycy trzymali się 
z daleka od polityki NRD w okresie 
kampanii wyborczych. Wiodący po­
litycy RFN nieprzerwaną falą na­
pływają do Wschodniego Berlina na 
spotkania z nowymi partiami i 
organizacjami. Fakt ten rząd Mod­
rowa uznał za jawną interwencję w 
wewnętrzne sprawy NRD.

Kończąc swe wystąpienie, pre­
mier zwrócił uwagę, iż niekończące 
się krytyki nie doprowadzą żadnej 
ze stron do pozytywnych rezul­
tatów. W zamian zaproponował 
współpracę.

Stan 
wyjątkowy 

nażakaukaziu
Dokończenie ze str. 1-szej 

bejdżańskie wsie z helikopterów 
zdobytych od wojska.

Na podstawie wprowadzonego w 
poniedziałek stanu wyjątkowego za­
bronione jest organizowanie publi­
cznych zgromadzeń i demonstracji 
oraz strajków.

Wprowadzono godzinę policyjną, 
a policja i wojsko mają prawo za­
trzymywać ludzi, rewidować ich i 
sprawdzać ich dokumenty.

Władze upoważnione są do aresz­
towania osób podejrzanych o po­
dżeganie do zamieszek i przetrzy­
mywanie ich bez postawienia w 
stan oskarżenia przez 30 dni. (kc)

Premier 
Japonii 

w Polsce
Dokończenie ze str. 1-szej 

firm produkujących samochody i 
odbiorniki telewizyjne a następnie 
telekomunikacyjnych.

W odpowiedzi, Kaifu poradził mu 
wysunięcie tych propozycji podczas 
rozmów z japońską misją in­
westycyjną, która przybędzie do 
Polski w kwietniu.

Polska spodziewa się poparcia 
Japonii w negocjacjach z Zacho­
dem na temat zmiany waunków 
spłat $38-miliardowych zadłużeń. 
Długi Polski wobec Japonii wyno­
szą $1.3 miliarda.

We wcześniejszych rozmowach z 
premierem Mazowieckiem, japoń­
ski gość wyraził zgodę na rozpoczę­
cie negocjaci w sprawie układu o 
gwarancjach na japońskie inwesty­
cje w Polsce.

(eg)

Przed odlotem na Węgry, pre­
mier Kaifu spotkał się z prez. Woj­
ciechem Jaruzelskim.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Na imieniny tub urodziny 
miłym upominkiem będzie prenumerata 

"Dziennika Związkowego”

Lewym halsem 
za sto tysięcy...

Jesteśmy jeszcze w środku ka­
lendarzowej zimy ale to nie powód 
aby przez chwilę nie zapomnieć o 
mrozie, śniegu i pomarzyć o wio­
sennych i letnich sposobach rek­
reacji. Podobno w naszym kraju li­
czba rozmaitego rodzaju łódek, 
żaglówek, motorówek i jachtów jest 
znacznie większa od liczby samo­
chodów. Amerykanie rozkochani są 
w tego rodzaju nie tylko sporcie ale 
spędzaniu wolnego czasu. Jednym 
odpowiada świat żagli i plusk wody 
za burtą, inni lubują się w wypo­
czywaniu (?) na pokładzie jedno­
stek zaopatrzonych w ogromnej 
mocy silniki które mogą rozpędzić 
łódź nawet do 70 węzłów. A poza tym 
im głośniej tym lepiej...

W ciągu roku, również podczas 
sezonu zimowego ruch w interesie 
sprzedawania jachtów i motorówek 
jest ogromny. Co ciekawsze ceny w 
miesiącach od grudnia do marca są 
relatywnie mniejsze od tych ofero­
wanych w czasie sezonowego szczy­
tu na naszym kontynencie. Poniżej, 
dla zainteresowanych—a przede 
wszystkim tych których na to stać! - 
—kilka pożytecznych informacji.

Okazuje się, że po sześcioletnim 
okresie wyraźnego “boomu”, zain­
teresowanie nowymi zakupami 
nieco osłabło. Sprzedawcy (boat 
dealers) w ubiegłym roku odnoto­
wali 15 procentowy spadek ilości 
sprzedanych jednostek w porówna­
niu z rokiem 1988. Tym samym ry­
suje się jednak w nadchodzącym 
sezonie (a właściwe jak zauważy­
liśmy na początku—już teraz) dla 
potencjalnego kupca szansa wyne-

Rozczarowanie 
w Nowym Jorku 
Londyn (Reuter) — Rzecznik 

brytyjskiego Baletu Królewskiego 
poinformował, że zespół ten nie od­
będzie zaplanowanego na rok bieżą­
cy letniego tournee po Stanach 
Zjednoczonych. Jako przyczynę po- 
daje się brak wystarczającej ilości 
organizacji — zwłaszcza firm re­
klamowych — sponsorujących pod­
róż Royal Ballet z Londynu.

Jednocześnie podkreśla się w 
wydanym dla środków masowego 
przekazu oświadczeniu, że zmiana 
planów na bieżący sezon nie ma nic 
wspólnego z negocjacjami prowa­
dzonymi w sprawie podwyżki upo­
sażeń, której domagają się człon­
kowie zespołu.

15-to procentowy wzrost płac zo­
stał odrzucony przed kilkoma ty­
godniami przez reprezentantów ar­
tystów Royal Ballet.

W programie amerykańskiego 
tournee (2 lipca — 5 sierpnia) były 
m. in. występy w stołecznym Ken­
nedy Center oraz w słynnej nowo­
jorskiej MET. Dyrektor Metropoli­
tan wyraził z tego powodu głębokie 
rozczarowanie: “To wielka szkoda 
dla kultury w naszym kraju. Ale — 
podobnie jak i inni miłośnicy sztuki 
— mam nadzieję, że wkrótce zaist­
nieją odpowiednie warunki aby zes­
pół Królewskiego Baletu mógł wy­
stąpić na scenie MET i zaprezento­
wać swoje mistrzostwo amerykań­
skiej publiczności. Wszyscy tego 
sobie bardzo życzymy”. (bb) 

gocjowania przystępnej ceny za 
żaglówkę lub motorówkę która bę­
dzie wizytówką nie tylko niekon­
wencjonalnych zamiłowań ale i 
wypchanego portfela.

Na zbliżąjącym się dorocznym 
nowojorskim przeglądzie nowości 
na rynku—tradycyjny New York 
Boat Show—większość prezentowa­
nych egzemplarzy będzie oznaczo­
na liczbą 1990 (rok produkcji, nie 
cena . . .) lecz dealerzy—podobnie 
jak na rynku samochodowym— 
mają przecież dość dużą ilość jed­
nostek z 1989 roku, zupełnie nowych, 
nieużywanych. Niekiedy jedyną 
różnicą pomiędzy egzemplarzami 
tego samego rodzaju (marki i mo­
delu) jest właśnie cena—za tzw. 
brand new boat trzeba zapłacić 
więcej. j

W przeciwieństwie jednak do 
samochodów, tzw. deprecjacja jest 
znacznie powolniejsza. W przypad­
ku egzemplarzy rzadkich, produ­
kowanych w małych seriach czy też 
na zamówienie obserwuje się wręcz 
odwrotną sytuację—cena jachtu 

żaglowego lub motorowego znacz­
nie wzrasta, niekiedy osiąga astro­
nomiczne (dla przeciętnego zjada­
cza chleba) ceny.

Przy zakupie obowiązują takie 
same zasady jak w przypadku szu­
kania nowego samochodu. Trzeba 
skontaktować się z kilkoma sprze­
dawcami, gdyż cena jest przedmio­
tem wyłącznie “humoru” dealera. 
Naturalnie osiągalne są rozmaite 
pożyczki, plany ubezpieczeniowe, 
gwarancje, kredyty itp. Decydując 
się na zakup żaglówki czy mo­
torówki trzeba przede wszystkim 
zdawać sobie sprawę jakiemu ce­
lowi będzie ona służyć — general­
nie, czy do rodzinnej rekreacji czy 
też wodnej prezentacji i rozrywki w 
stylu “yuppie”.

Mniej więcej tym czym Rolls- 
Royce jest na rynku czterech kółek 
(osobowych) wśród motorówek jest 
firma Chris Craft. W ubiegłym roku 
była bliska bankructwa (podobnie 
zresztą jak kilka lat temu RR). 
Kompania została wykupiona przez 
Outboard Marine Corporation. 
Nadal produkuje swe doskonałe 
wyroby, “królując” w jednostkach 
pomiędzy 20 a 60 stóp, zwłaszcza w 
kategorii rekreacyjnej.

Niniejszy tekst pod żadnym pozo­
rem nie pretenduje do miana prze­
wodnika czy almanachu jachtowe­
go, listy rodzaju i cen pływających 
piękności, zatem Czytelnik nie znaj­
dzie tu wyszczególnienia kategorii, 
stylów i ilości pieniążków które mu- 
simy wydać aby stać się posiada­
czem tej wyśnionej. . . . Starzy 
jachtsmeni bez zmrużenia oka pot­
wierdzają, że znacznie łatwiei bvć 
właścicielem (taniej!!!) pięknej łódki 
niż mężem pięknej kobiety. A już na 
pewno ta pierwsza inwestycja jest 
bardziej opłacalna. Przykład po­
niżej.

Na zamieszczonym zdjęciu (pier­
wsze od góry) widać właśnie mo­
torówkę Christ Craft, replikę 24- 
stopowego cacka wyprodukowane­
go przez tą firmę w 1930 roku. Kons­
trukcja mahoniowa. Cena—za rep­

rodukcję—75 tysięcy dolarów. Ory­
ginalny egzemplarz kosztuje kilka­
set tysięcy. Ale nawet przy tak wy­
sokiej cenie jest prawie nieosią­
galny na rynku. Szczęśliwi posia­
dacze nie chcą się pozbyć kilku­
dziesięcioletniego zabytku którego 
wartość wzrasta przecież niepo­
miernie z każdym rokiem.

A więc wystarczający to dowód 
na to, że inwestowanie w jachty — 
odpowiedniej jakości i marki — to 
nie tylko spory wydatek lecz dobra 
lokata kapitału. Rasowych żeglarzy 
nie trzeba o tym przekonywać.

Druga fotografia przedstawia 
piękny, 44-stopowy slup. Pod po­
kładem znajdują się dwie wspania­
le wykończone sypialnie, doskonale 
wyposażona kuchnia. Cena tej 
żaglówki z pełnym wyposażeniem 
—390 tysięcy dolarów. Konstrukcja 
fiberglasowa, z dużych rozmiarów 
kilem zapewniającym lepszą state­
czność i łatwiejsze manewrowanie 
podczas żeglugi “na wiatr”.

I wreszcie na ostatnim zdjęciu 
coś, co może zainteresować użyt­
kownika który wcale nie musi się 
znajdować na liście 400-tu prezen­
towanych przez magazyn “Forbes”.

Oto 15-stopowa motorówka Hobie 
Power Skiff (Hobie Power to pro­
ducent tego typu jednostek w 
miejscowości Oceanside w Califor- 
nii)., Trudno uwierzyć ale ta mała 
motorówka (4.5m) doskonale znosi 
nawet trudne warunki pogodowe 
(fale). Przeznaczona jest do przy­
brzeżnego wyścigowania się, łowie­
nia ryb czy też innego rodzaju wy­
poczynku. Wyposażona w 50-konny 
silnik (doczepiany) ma tylko 7 cali 
zanurzenia. Może więc doskonale 
służyć jako środek lokomocji po 
bardzo płytkich akwenach. Moto­
rówka sprzedawana jest wraz z 
przyczepą samochodową. Niewiel­
ki ciężar powoduje, że może być 
ciągnięta za każdym czterokoło­
wym pojazdem (nawet Yugo!). Ce­
na nie przekracza 13 tysięcy do­
larów. A dostępne są już — pro­
dukty Hobie Power — za niecałe 8 
tysięcy.

Na zakończenie, dla prawdziwych 
koneserów i miłośników żagli i 
wody, niespodzianka z Rhode Is­
land. Tamtejsza stocznia Pearson 
Yachts oferuje w tym sezonie wspa­
niały 38-stopowy jacht żaglowy, 
który jest podobno kompilacją wszy­
stkiego co najlepsze w tej dziedzinie 
sportu i rekreacji. Ponadto — jak 
zapewniają konstrutkorzy jednostki 
—starano się zachować cenę przy­
stępną dla przeciętnego śmiertelni­
ka. Tenże “przeciętny śmiertel­
nik” będzie mógł stać się posiada­
czem najnowszego dziecka stoczni 
w Rhode Island za jedyne 120 ty­
sięcy dolarów. “Z pełnym wypo­
sażeniem” — dodaje reklamowa 
broszura.

No więc wypada życzyć stopy 
wody pod kilem, silnych wiatrów i 
niezapomnianych chwil, oraz mo­
mentów mrożących krew w żyłach, 
nie tylko podczas zakupu. I pamię­
tajmy, że na rynku jachtów moto­
rowych i żaglowych nie wszystko 
lepsze co nowsze! Zupełnie jak z 
kobietą. . . .

ł
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Ofiary 
Czemobyla 
w Izraelu

Tel Awiw (Reuter)—51 dzieci z 
Ukrainy przybyło na początku 
bieżącego tygodnia do Izraela. 
Wszystkie one są ofiarami choroby 
popromiennej spowodowanej kata­
strofą reaktora nukleranego elek­
trowni w Czemobylu.

Celem pobytu ukraińskich dzieci 
w Izraelu jest przeprowadzenie 
testów badających stan ich zdrowia 
oraz ewentualna kuracja.

Przed tygodniem parutygodnio- 
wą wizytę w Izraelu zakończyła inna 
grupa 50 dzieci z okolic Czemobyla. 
Nie były one jednak dotknięte skut­
kami katastrofy i pobyt nad Mo­
rzem Śródziemnym traktowany był 
jako wypoczynek.

Przedsięwzięcie—badania, lecze­
nie i wakacje dzieci—finansowane 
jest przez jedną z izraelskich fun­
dacji. Zatrudnieni przez nią specja­
liści stwierdzili do tej pory, że dzieci 
ponad wszelką wątpliwość nie otrzy­
mały wymaganej, odpowiedniej 
medycznej opieki w Związku So­
wieckim po katastrofie w Czemo­
bylu. (bb)

Zablokowali 
wyjście 
z portu

Amsterdam (Reuter) — Około 
dwudziestu kutrów rybackich zab­
lokowało wejście do amsterdam­
skiego portu handlowego w proteś­
cie przeciwko decyzji władz Wspól­
nego Rynku zmniejszającej kwoty 
połowowe dorsza aż o 17 procent.

Na razie ruch statków w kanale 
prowadzących do Morza Północne­
go jest sparaliżowany. Siedem stat­
ków oczekuje na możliwość opusz­
czenia Amsterdamu, taka sama 
ilość jednostek czeka na wejście do 
tego portu powodując jednocześnie 
niebezpieczny tłok w wąskim sto­
sunkowo kanale.

Na początku bieżącego roku Wspól­
ny Rynek zadecydował o zmniej­
szeniu połowów dorsza do 11,475 ton 
rocznie. Dla porównania — ubiegło­
roczna kwowa ustalona była na 
poziomie 13,840 ton. (bb)

★ Pomoc Domowa
LIVE-IN COMPANION 

FOR HANDICAPPED WOMAN 
Must speak English. Call: 

(708) 595-1142
_____ Between 9 a.m.-5 p.m.______ 

POSIADAMY PRACE DOMOWE [ 
DLA KOBIET 

AGENCJA
Tel. 775-5550 6255 N. Milwaukee 

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 
If you make gołąbki we need you! 
Nice family in Northbrook needs 
single Polish woman 25-45 yrs. old, 
to take care of 1*A yr. old twin girls. 
Very, very good babies. Own room 
and bath. Must speak English. No 
smoking. No driving. No experien­
ce needed, will show you every­
thing. Top starting salary. Must 
stay 1 year. Saturday, Sunday off. 
Long term job. Start now!!

Call Sheri 480-5435 days 
948-8865 after 7 p.m.

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who speak 
English and Polish fluently, can earn 
$350 or more per week, as a crew super­
visor. Experience preferred but we will 
help you get started and teach you to hire 
and train your own team using our meth­
ods. You must have your own car. be 
flexible as to hours worked and be avail­
able for one week paid training program. 
AH positions are in northwest suburbs, 
and require commuting

CALL TODA Y IN ENGLISH ONL Y 
Ask for Mrs. Lange 

991-2383__

MOVE TO FLORIDA 
Live-in nannies wanted for Palm 
Beach County. Child care experien­
ce required. For an application call: 

1 (800 ) 458-4804
THE BENTLEY AGENCY, INC.

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez. 
Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534 
2930 N. MILWAUKEE

AGENCJA GIC BI
Dobrze Płatne 

Prace Domowe Dla Pań 
Ze znajomością języka 

Angielskiego. 
Umiarkowana opłata.

283-3184

■fr Pomoc Domowa
CUSTODIAL HOUSEKEEPER 

To perform variety of janitorial and 
cleaning services for residential retire­
ment community. Full time, 8-4:30, M-F. 
Pleasant environment, excellent bene­
fits. Please call Anna Mui 708—480-6350 
Must be able to communicate fluently in 
English. Covenant Village of Northbrook 
2625 Techny Rd. Northbrook, IL

MOVE TO FLORIDA 
Live-in nannies wanted for Palm 
Beach County. Child care experien­
ce required. For an application call: 

1—800—458-4808 
THE BENTLEY AGENCY, INC.
■ T _____ _________ —

jf Pracą żeńska
PRACE W SERWISIE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem
6 dni w tygodniu—$210-$225 na po­
czątek. Kobiety w wieku do lat 40.

603-3211
POTRZEBNA KOBIETA

Do cerowania artystycznego (ręcz­
nie) . Z doświadczeniem lub przyu­
czymy. Praca na cały etat. Musi 
być cierpliwa. Trochę angielskiego.

588-4922
KOBIETY 00 SPRZĄTANIA '

Na pełen etat. Praca dzienna. Zgłaszać się 
osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu 

Pozwolenie na prace wymagane 

647-0433
MINII MAID DOMESTIC

< A PRIVATE EMPL AGENCY >
7562 N. MILWAUKEE AVE

MANICURIST 
Experienced

2 nights a week + Saturdays. Must 
speak English. Park Ridge.

(708) 823-3170

PART TIME 
TUESDAY/SATURDAY 

6 A.M.-9 A.M. Cleaning woman to 
do office cleaning in Chicago. Must 
speak English.

Tel.: 707-8599

POTRZEBNA 
KOBIETA

Z północnej strony miasta 
do serwisu sprzątającego.

749-0183
POTRZEBNA dziewczyna do pracy 
w klinice. Bardzo dobry angielski. 
237-4251.___________
POTRZEBNA kobiety do serwisu 
sprzątającego. 283-4322 rano._____
POTRZEBNA asystentka do gabi­
netu dentystycznego z prawem do 
pracy. Musi mówić po polsku i an- 
gielsku. 622-8700._________________
LIVE-IN with good English and re­
ference. $60 a day. Agencja, Tel. 
772-3710.

POTRZEBNA PANI
Do sprzątania w serwisie z zamie­
szkaniem na przedmieściu.

766-8619 od 9 AM-7 PM lub 
zostawić wiadomość na maszynie

POTRZEBNA ENERGICZNA 
MŁODA KOBIETA

Do sprzątania, 5V2 dnia $200- 
$225. Panie z praktyką mile wi­
dziane.

603-3431

RESIDENTIAL 
SERVICE CLEANING 

in northwest suburb has full time 
position available. Can earn $200- 
$300 a week.
_ __________ 398-2404____________
JACKIE’S DOMESTIC SERVICE
Pani do opieki nad starszą panią z 
zamieszkaniem 6 dni w tygodniu. 
$360. Znaj. jęz. angl. wymagana.
132 East Irving Park, Wood Dale, 11 
____________ 595-5232____________  

CLEANING SERVICE 
ZATRUDNI KOBIETY

Do lat 40 do czyszczenia domków, 
pomagamy w zakwaterowaniu.

Tel. 697-5657

★ Poszukuje Pracy
MŁODY MĘŻCZYZNA 

z doświadczeniem podejmie pracę 
przy opiece nad starszą osobą.

889-7567
od4p.m.-8 p.m._________

ZAOPIEKUJE się dzieckiem w 
swoim domu. Okolica Irving Park i 
Narragansett. Tel. 736-4268.

jf Praca
DENTAL ASSISTANT

Part time. Experience Required. 
Must speak English.

N. Riverside 
442-8588____

PORCELAIN 
DOLL PRODUCTION 

Has various positions available 
for men and women 

Call 456-6669

if Praca___________
International Corporation 

Looking For 
7 Individuals 

(English Must)
No experience necessary. Free 
training. Excellent company bene­
fits. P/T, F/T. $195-$575 weekly pos­
sible. Mr. Fletcher

774-2693/94

POSZUKUJE
ENERGICZNEJ OSOBY 
znającej bieglej, angielski 

do prowadzenia biznesu.
889-7567 od 4 p.m.-8 p.m.

PLASTIC RECYCLING COMPANY 
Has immediate opening for full ti­
me laborers for all 3 shifts. Starting 
wage $5.00. Apply in person. Mon­
day thru Friday between 8 a.m.-10 
a.m.
______At: 2600 W. Roosevelt______

POTRZEBNE KOBIETY
* I MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej .wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi- < 
semnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 1 
'201 W. Touhy, Chicago 631-8878

ASSISTANT 
MANAGER 

American billion dollar N.Y.- 
S.E. corporation seeks 12 ma­
ture people. $265-$845/week 
Cossible. F.t. and p.t. Excellent 
enefits.

Mr. Baum
(708) 452-6475

ASST. MGR.
Bi-lingual mgr. wanted. N.Y.S.E. 
Intera Corp, has several openings in 
N.W. Chicago branch. No exp. nec. 
free training and great co. benefits.

For appointment call: 
Mr. Leon 312-774-9600

DRAFTING
ENTRY LEVEL POSITION 

Available Carol Stream and Naper­
ville location. Must speak English. 

CALL RECEPTIONIST
FOR APPOINTMENT 

__________708—690-6700__________
BUSY AWARD 

MANUFACTURER 
Looking for full time and part time help 

for the following positions:
• Assemblers
• Screeners
• Order Pullers/Drivers
• Engraving Dept.

Must be able to read and speak fluent 
English. Apply at SPORTS AWARDS 
Monday afternoon 1 to 4 PM and Thurs­
day mornings from 8:30 to 12 noon.

4351 N. MILWAUKEE
282-8060

Ask for Sharon

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA 

OSOBY DO PRASOWANIA 
Pełen etat. Wymagane do 
świadczenie. Fabrykant odzieży 
oferuje stałą pracę, wspaniałe 
świadczenia i wspaniałe wa­
runki pracy. Zgłaszać się: 

KOREX 
3640 W. Lawrence, Chicago

MAIL SORTERS 
PART TIME POSITIONS 

20 to 25 hours per week. Afternoons 
and Evenings. Perfect for house­
wives, students or UPS workers. 
Niles area.

CALL ROGER AT 
647-1455

NEEDED ONE 
EXPERIENCED TAILOR 
One experienced fitter tailor.

Call 298-3333 
________ Ask: Abe Cogan______ __  
EARN MONEY reading books! 
$30,000/yr. income potential. De­
tails. (1) 805-687-6000 Ext. Y-9725.

AUTO SALES
Polish-American speaking experienced 
salesman wanted. Free demo, insurance 
and many benefits. See Jim:

RAY KIM FORD 
______6500 N. Western Ave.______  
POTRZEBNA osoba do pracy biu­
rowej oraz lakiernik samochodowy 
i blacharz samochodowy. 860-2929 
FAST growing company needs pea- 
ple. (1-312) 622^4201 

SHANNON LUMBER 
COMPANY

Przyj mi e odpowiedzialne, energi­
czna osoby (mężczyźni lub kobiety) 
na następujące stanowiska:

1. Kasjerzy — cały lub częściowy' 
etat

2. Sprzedawcy — część etatu
3. Magazynierzy — cały lub część: 

etatu
4. Obsługa klientów — część eta tui 

Dobra zapłata — ruchome godziny. 
Znajomość polskiego i angielskiego 
dużym plusem.
Wyszkolimy odpowiednie osoby.

Po więcej informacji proszę 
dzwonić do Mike 286-4512

KURSY AZBESTOWE
Dla robotników, “supervizorow” oraz na przed­
łużenie posiadanej licencji. Informacje i zapisy 

Tel. 283-2200 lub 777-6943

★ Praca Męska

FUGOWANIE-MUROWANIE 
Znana firma kontraktorska wzna­
wia przyjęcia pracowników z do­
świadczeń na stanowiska:

—murarzy
—tuckpointers
—kierowników grup 
—pomocników

Wysokie stawki, doskonałe warunki 
pracy, ubezpieczenie i inne świad­
czenia. Po więcej informacji zgłoś 
się osobiście lub zadzwoń aby umó­
wić się na spotkanie. Tel. 286-4100, 
4340 W. Addison, Chicago.
Liczba przyjęć ograniczona.

KONSERWATOR MECHANIK
Poszukuje osoby z doświadczeniem w 
pakowaniu i procesie konserwacji ma­
szyn, wykrywaniu usterek elektrycznych 
i systemu mechanicznego wyposażenia o 
szybkich obrotach. Musi mieć wiedzę w 
dziedzinie zaprogramowanych kontroli. 
Kandydat musi mieć minimum 3 lata 
doświadczenia, dyplom ukończenia szko­
ły średniej, lub szkoły równoznacznej. 
Musi mówić trochę po angielsku. Proszę 
zgłaszać się osobiście — nie telefonicz­
nie.

SIMON BROTHERS BAKERY 
4820 WASHINGTON ST. 

SKOKIE, IL. 60077
______ Egual Opportunity employer______

Exterminator
Experienced or will train. Must ha­
ve own car and good driver’s re­
cord. Must speak fluent English. 
Good future, many benefits.
Call Mon.-Fri. 9 am-5 pm 528-3120

SHIPPING/ 
RECEIVING CLERK 

Experience required in all phases of 
shipping including: preparing work, 
packaging for safe shipping, and loa­
ding trucks. Duties include making some 
deliveries. Apply in person: 
LAYSTROM MANUFACTURING 
_______ 3900 W. PALMER________ 
POTRZEBNY pracownik do prac 
ogólnokontraktorskich z doświad- 
czeniem w fugowaniu. 282-4623.

SUBKONTRAKTOR 
DO “DRY WALL & TAPING” 

POTRZEBNI
Oraz subkontraktor do budowy ga­
rażów. Muszą mówić trochę po an­
gielsku.

656-1777

, PORTERS
Full time positions, days or eve­
nings. Full benefits plus insurance 
at a great place to work in the 
northwest suburbs. 5 min. from the 
Northwestern train station. Call 
Kurt Henke.

MOTOR WORK OF BARRINGTON
AUTO AGENCY

(708) 381-8900, ext. 320
Manufacturer in Schaumburg has im­
mediate openings:
• Grinder — some exp. nec.
• Molding department

Will Train
Must be able to communicate FLUENT­
LY English.

Call: A MAGOCH 
_________ (708) 980-7400_________  

FACTORY
Metal Fabrication Job

Shop located in West Chicago loo­
king for Press Brake Setup person. 
Must read blueprints and speak 
some English.

708 -293-0010 
Ask for A. J. or Ed
LOOKING FOR 

SALES PERSON 
for electronic shop. English/Polish 
speaking.

252-6405
POTRZEBNY MECHANIK 
DO REPERACJI TRUCKÓW

Proszę dzwonić od 8 do 5 po poł. 
od poniedziałku do piątku.

890-9308
Custodian/Full Time

Experienced in building maintenance 
and repairs; cleaning, lawn care, snow 
removal. 8 A.M.-4:30 P.M. Monday thru 
Friday. Some Sundays A.M. hours.

OAK PARK TEMPLE
1235 N. Harlem Ave

Oak Park II. (1-708) 386-3937

^yDo Wynajęcia
3917 W. ADDISON

Ładne, jasne, duże 2>/2 i 4-pokojowe 
apartamenty, nowoczesna kuchnia, 
łazienka, piec, lodówka, ogrzewa­
nie, dekoracja, blisko centrum han­
dlowego i transportacji.

(-708) 544-3699 

ELSTON-IRVING 
4 pokoje 2 sypialnie na drugim, 
ogrzewane i gaz do gotowania. $475. 
Dywany.

777-6728 łub 267-2366
DUŻA sypialnia do wynajęcia od 
zaraz Okolica Belmont-Central. 
545-7144,________________________ _
OD ZARAZ pokój do wynajęcia w 
basemencie. 55-ta i S. Kedzie. Tel. 
436-5027,_________________________
4 ROOM—2 BEDROOM APARTMENT

DIVERSEY-RIDGEWAY
Just painted, 2nd floor. Bus at front 
door gas heat, shower, bath, $400.
CEDAR REALTY 549-7200

JEFFERSON PARK
Umeblowany pokój dla pana. Uży­
walność całego mieszkania. An­
gielski basement. $140 z użytecz-
nościami.

696-2025

if Do Wynajęcia
OKOLICA BELMONT-HARLEM 

1 mieszkanie 3 sypialniowe oraz 1 
studio z niższym czynszem w za­
mian za pomoc przy utrzymaniu 
budynku.

777-3068
Diversey/Narragensett’

Duże 2 sypialniowe mieszkanie do 
wynajęcia. Ogrzewanie włączone w 
rent, nowe dywany. $500.

Tel.: 307-8608______
OKOLICA

BELMONT-LARAMIE
4 pokojowe mieszkanie, świeżo od­
nowione. Dzwonić po 5 p.m., pytać o 
Marka.

Tel. 545-6097

APARTMENT FOR RENT
AT 2637 N. MELVINA 

2nd floor, 4 rooms, nice and clean. 
2-3 people preferred.
For more info, call:

622-0917 after 5:30 P.M,

ŁADNE MIESZKANIE 
“Studio Apartment”

W budynku apartamentowym. Pralnia 
na miejscu. Niski depozyt. Tel.: od 8 rano 
- 9 wieczór, oprócz niedziel.
____________489-6623____________  
WYNAJMĘ mieszkanie w okolicy 
Milwaukee/Addison. 736-4804_____

W Kondominium z Pralnią 
Umeblowane mieszkanie. Do wyna­
jęcia od zaraz. Okolica Jackowo. 
________Tel.: 252-9613_________ 
POKÓJ do wynajęcia w basemen­
cie dla panów. Okolica Diversey- 
Laramie. Tel. 685-8954.
IRVING Park-Kimball. 2 sypial- 
niowy apartment, z ogrzewaniem, 
$450. Odnowione. 283-0052.
3>/2 pokoi. Okolica Belmont - Cen­
tral. $400 łącznie z ogrzewaniem. 
889-5540

if Biuro Do Wynajęcia
WYNAJMĘ część biura, okolica
Milwaukee — Lawrence. 283-2200 
777-6943

if Domy
«MWWWWUVWWMMU

KUPNO TYGODNIA!
2-mieszkaniowy, murowany 5 
w okolicy Jefferson. Blisko •[ 
kolejki i autobusów Wyjątko- ![ 
wo duże 4- i 3-sypialniowe Ji 
mieszkania. Nowy piec do ■[ 
ogrzewania, dach i okna sz- 5 
tormowe. Izolowany i kryty Ji 
aluminium porch. Duży garaż ■ [ 
na 2 auta. Cena $175,000. ![

////-////Z7/////// ■
OKAZJA DLA 

KONTRAKTORA < 
Murowany budynek do remon- 
tu. 4 apartamenty plus angiel- Ji 
ski basement z możliwością 2 ■[ 
dodatkowych mieszkań. Oko- 5 
lica na zachód od Wicker Ji 
Park, gdzie ceny domów bar- •[ 
dzo szybko wzrastają. Cena ’[ 
$79,900. ;■

HELENA KARAS ;l
Agent 

774-5550: Biuro 
470-1997: Dom 

illBBinnnrBTirYTnrB ■■■■■■<■

★ Posiadłości w Polsce
TOMASZÓW Mazowiecki Sprzedam 
własnościowe mieszkanie M-3 z 
meblami i telefonem. Dzwonić: 
945-7854.

■ •1
'^Parcele

DO SPRZEDANIA
Parcelę z garażem i biurem w sercu 
Polonii, nadające się na każdy inte­
res lub budowę. Po informacje 
dzwonić:
685-2231 lub 965-3565 wieczorem, 
prosić Janinę lub Aleksa.

* AUTA

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
AUTA UŻYWANf

Począwszy od

S300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. IL 
T°l. 631-5463 lub 631-9000 

u-aziennie 9-9. piętek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

1980 BUICK LeSabre w dobrym 
stanie. $1,500. Zostawić wiadomość 
na taśmie. 202-0217.

* AUTA

GOVERNMENT seized vehicles, 
from $100. Fords, Mercedes, Cor­
vettes, Chevys. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805—687-6000, Ext. S-9725.

if Zguby
ZGUBIONO 

ZIELONĄ KARTĘ
Na nazwisko Andrzej Fita. Znalaz­
ca proszony jest o kontakt.

685-3379

jf Chcę Kupić
KUPIĘ stare motocykle obojętnej 
marki. 274-2539

jf Interesy
FLORYDA

Bardzo dobrze prosperujący clea­
ning Service (Commercial/Residen­
tial) sprzedam. Poważne oferty lub 
informacje. Proszę dzwonić wie­
czorem.

(1-305) 785-5725
SHOE REPAIR 

SHOP FOR SALE
Busy shop and Chicago Suburbs. 
Berwyn, II. $19,500

Call in English 484-7763

if Rozmaite

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWTRACAJĄCYCH DO POLSKI 

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­

non, Yashica, ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kaluulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektroniczne breloczki do kluczy kredki i 
mazaki, kosmetyki.
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95,36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszamy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

ŁÓŻKA szpitalne za darmo. Tel. 
463-5845.
SPRZEDAM szlifierkę do parkietu 
oraz bafiarkę, wysokoobrotową. 
274-2539

if Usługi

DENTYSTA
Pacjenci prywatni i ubezpieczeni. ' > 

i Spłaty w ratach. 1 
Od9AM-10PM [

I BEZBOLESNE LECZENIE • 
! 4417 N. Central 282-4021 1

Zakład Blacharsko-Lakierniczy
Wykonuje wszelkie usługi — tanio 
— solidnie. Honorujemy ubezpie­
czenia. Gwarancja. Z tym ogłosze­
niem 10% zniżki.

B & S AUTO REBUILDERS 
3510 N. KNOX 283-3763

TŁUMACZENIA
W sadzie, w biurze imigracyjnym 
“Traffic Court” i innych urzędach. 
Tłumaczenie dokumentów— Nota­
riusz.

795-1852 łub 604-4529

HYDRAULIKA 
OGRZEWANIE

24 godz. serwis.

Tel.: 583-5328
DENTYŚCI

Wygodne godziny wieczorne. 
Nieskie ceny.

.3033 N. Milwaukee 486-8889
GIMNASTYKA korekcyjna, ćwicze­
nia rehabilitacyjne u ciebie w domu 
286-9550_________________________
NAPRAWIAM samochodyu siebie 
lub u ciebie. 286-6682,________ ____
SAMOCHODY naprawiam u Ciebie 
lub u siebie. 539-3243 lub 889-5386.

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558.______________________
PRZEPROWADZKI, małe i duże.' 
486-2911,________________________
PRZEPROWADZKI trockiem. 869 ’ 
9077, 622-6794, _________________

PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.: 
867-7527

r Naprawy Lodówek
^LODÓWKI • KLIMATYZATORY 

•PRALKI • SUSZARKI 
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA 
685-7052

NAPRAWA lodówek. Tel. 486-6751, 
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 394-9471.
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Na naukę — nigdy za późno

Otwarcie Centrum Nauki 
w Polskiej Opiece Społecznej

Otwarcie Learning Center (Cen­
trum Nauki w Polskiej Opiece Spo­
łecznej) zbliża się wielkimi kroka­
mi. W związku z tym jest mnóstwo 
pracy — żeby biblioteka funkcjo­
nowała w pełni, komputery działały 
sprawnie, wszystko znalazło się na 
właściwym miejscu.

Trwa kolejny “amnestyjny” cykl 
kursów języka angielskiego, histo­
rii i konstytucji Stanów Zjedno- 
czohych. Wkrótce rozpocznie się 
pierwszy płatny kurs przygotowu­
jący do egzaminu na obywatelstwo 
amerykańskie. Wciąż są zapisy na 
płatne zajęcia z języka angielskie­
go, z których mogą korzystać wszys­
cy, bez względu na status imi- 
gracyjny. Ruch zatem duży.

Wspominałam poprzednio, że 
nauka na kursach “amnestyjnych” 
(angielskiego, historii i konstytucji 
USA) nie polega jedynie na przy­
swojeniu faktów z historii Stanów 
czy nauczeniu się zwrotów konie­
cznych, na przykład w pracy. Lu­
dzie przychodzą na zajęcia z całym 
bagażem swego dotychczasowego 
życia w Ameryce, często proszą o 
radę albo po prostu pragną podzie­
lić się doświadczeniami. Rola na­
uczyciela jest bardzo trudna. Cza­
sami odpowiedź jest niemożliwa, 
nie ma możliwości porady.

Pytania dotyczą dnia codzienne­
go: na czym polega używanie karty 
Jewela?, do czego służy pismo 
“Consumer Reports” — dlaczego 
jest takie ważne przy większych za­
kupach?, gdzie się udać,jeśli pra­
codawca zalega z wypłatą?, komu 
ufać w inwestowaniu pieniędzy —

kupnie domu, ubezpieczenia, in­
westycji w Polsce?

Dziecko jest bardzo zdolne, jak 
znaleźć wyższą uczelnię, jak za stu­
dia płacić?, czy wierzyć kartom 
kredytowym?, dlaczego w Chicago 
brakuje w urzędach tłumaczy pol­
skiego?, gdzie zabrać gości, którzy 
po raz pierwszy przyjechali do Chi­
cago?. I tak dalej.

Czasami pytania sygnalizują pro­
blem, któremu można by zaradzić, 
ale z którego do tej pory nie zdawa­
liśmy sobie sprawy. Kwestia anal­
fabetyzmu lub wtórnego analfabe­
tyzmu jest tego najlepszym przy­
kładem.

W społeczności polskiej dość 
powszechnie panuje przekonanie o 
dobrym poziomie wykształcenia Po­
laków. Często nawet spotyka się z 
pogardliwym stosunkiem do innych 
narodowości, które mówią otwarcie 
o bolączkach związanych z brakiem 
edukacji i organizują programy 
dokształcające.

Doświadczenie naszych kursów, 
przez które przewinęły się przecież 
setki uczestników, wskazuje jedna­
kowoż na to, że wielu rodaków ma 
duże, jeśli nie podstawowe prob­
lemy z czytaniem i pisaniem po pol­
sku. Niestety, wśród Polaków jest 
to kwestia wstydliwa. Taki stosu­
nek zasmuca, bo ludzie potrzebują 
pomocy, a boją się o nią zwrócić, nie 
ma programów dokształcających 
bo nie porusza się problemu. Błędne 
koło.

Zapominamy, że przecież poko­
lenie, które było w wieku szkolnym 
przed lub w czasie drugiej wojny, 
często nie miało możliwości uzy­
skania właściwego wykształcenia, 
natomiast po wojnie ludzie ci mu- 
sieli pracować, zakładali rodziny, 
życie codzienne zabierało czas na­
uki.

Zapominamy też, że dla wielu 
osób książka czy gazeta nie są naj­
ważniejsze, istnienie telewizji i ra­

dia pozwala na czerpanie wiado­
mości, praca, obowiązki rodzinne, a 
przede wzsystkim zmęcznie nie zo­
stawiają czasu na czytanie czy pi­
sanie.

Lata mijają, osoby tracą coraz 
bardziej umiejętności nabyte daw­
no i nie praktykowane. Stąd też 
analfabetyzm w formie pierwotnej 
lub wtórnej. Nie dostrzeganie go w 
społeczności polskiej przynosi przy­
kre skutki.

Opowieść oparta na zdarzeniu w 
klasie jednego z nauczycieli. Po­
ziom początkujący. Uczestnicy 
mniej więcej na tym samym pozio­
mie, w podobnym tempie przyswa­
jający materiał. Jeden ze studen­
tów wyraźnie się separuje, co zda­
rza się na kursach z różnych po­
wodów (zły wzrok, słuch, chęć by­
cia lepiej dostrzeżonym, itp.)

Po kolejnych zajęciach osoba ta 
podchodzi do nauczyciela i prosi o 
rozmowę na osobności. Zaczyna 
płakać: “mnie jest bardzo ciężko” 
— mówi “boja chodziłem do szkoły 
tylko trzy miesiące, to było w czasie 
wojny, na wsi, byłem najstarszy w 
domu, ojciec umarł, musiałem się 
zająć rodzeństwem i gospodarką, 
po wojnie też musiałem pracować, 
bo rodzina, nie było nigdy czasu na 
szkołę, staram się bardzo, ale bar­
dzo słabo czytam i piszę, nie chcę 
żeby inni widzieli, dlatego siedzę 
oddzielnie”.

Ironia i smutek tej sytuacji pole­
gają na tym, że poziom pisania i 
czytania tej osoby, na pewno bardzo 
podstawowy, nie odbiegał od umie­
jętności reszty grupy, która nie 
przyznałaby się do potrzeby nauki 
czytania i pisania po polsku. Zapy­
tani, obraziliby się być może.

Wydaje mi się, że warto zastano­
wić się, jak spowodować zmianę w 
sposobie myślenia Polaków o sobie, 
tak, aby ludzie nie wstydzili się pro­
sić o pomoc. Kursy można zorga­
nizować. Chodzi o uczestników.

Joanna Borowiec tel.: 282-8206.

Nowy klub-kawiarnia 
“Pod Białym Orłem”
W sobotę wieczorem otworzył 

swoje podwoje następny polonijny 
klub-kawiarnia: “Pod Białym Or­
łem”.

Kawiarnia ma być czynna przez 
cały tydzień w godzinach wieczor­
nych, a w weekendy także w nocy. 
Dysponuje zaopatrzonym w różne 
alkohole barem oraz podaje proste, 
szybkie potrawy w rodzaju bigosu, 
barszczu itp.

Jak powiedział właściciel klubu, 
p. Jędrzej Pluciński, który tuż obok 
ma także księgamię-antykwariat 
“Glob”, ambicją klubu jest zorga­
nizowanie czytelni czasopism oraz 
spotkań literackich i artystycznych.

Tak więc przybywa w Chicago 
miejsc, gdzie będzie można umówić 
się z przyjaciółmi lub wybrać się w 
nadziei na ich spotkanie, gdzie bę­
dzie można spędzić czas miło i kul­
turalnie, nie nudząc się.

Klub pod Białym Orłem mieści 
się pod adr. 6005 W. Irving Park (w 
podziemiach SWAP). (eb)

W samochodzie spalono 
dwie osoby

Policja z Gary podejrzewa, że 
znalezione w samochodzie zapar­
kowanym pod motelem zwęglone 
zwłoki mogą należeć do poszukiwa­
nego od dwóch dni zastępcy szery­
fa, kaprala Gary Rossera i jego 
żony Teresy.

Rosser był jednym z koronnych 
świadków w federalnej sprawie o 
szantaż i wymuszanie, toczącej się 
przeciwko byłemu policjantowi z 
biura szeryfa powiatu Lake i adwo­
kata z Merrillville.

Stwierdzono, że do spalenia sa­
mochodu użyto substancji łatwo­
palnej. Identyfikacja zwłok jest 
utrudniona ze względu na stopień 
ich zniszczenia, a patolog powia­
towy bada obecnie zdjęcia rentge­
nowskie i porównuje karty denty­
styczne ofiar. (ad)

Polska książka 

w polskim domu

Kusper przeciw windowaniu podatków
Chicago (inf.wł.) — Klerk powia­

tu Cook, Stanley Kusper, czołowy 
kandydat Partii Demokratycznej 
na stanowisko przewodniczącego 
Rady Powiatowej przesłał na ręce 
przywódców swej partii w Izbie i 
Senacie Illinois projekt ustawy o 
“odpowiedzialności wobec płatni­
ków podatków od nieruchomości” 
— Accountability to Property Tax­
payers Act”.

“Podatnicy w powiecie Cook ma­
ją dość”, oznajmił Kusper. Jego 
zdaniem jedyna droga do ograni­
czenia niekontrolowanego wzrostu 
podatków wiedzie poprzez ograni­
czenia i cięcia w wydatkach.

Dlatego wysunięty przez Kuspera 
projekt ustawy zobowiązuje każdy z 
800 okręgów taryfowych do każdo­
razowego uzasadnienia żądań pod­
wyżki podatków.

Jeśli żądanie podwyżki będzie 
przekraczać 5%, na wnioskującym 
spocznie obowiązek uzasadnienia 
jej celowości.

Równocześnie Kusper proponuje 
utworzenie urzędu powiatowego re­
wizora podatkowego (County Audi­
tor General), który zadecyduje czy 
podwyżka jest rzeczywiście konie­
czna i zaproponuje rozwiązanie za­
stępcze.

Rewizor podlegałby bezpośred­
nio przewodniczącemu Rady Po­
wiatowej.

Pod presją okręgi podatkowe 
zmuszone będą do wnikliwego prze­
analizowania sytuacji finansowej 
przed wysunięciem nieuzasadnio­
nego żądania zwyżki podatku, którą 
będą musiały wycofać na wniosek 
rewizora powiatowego.

(ad)

19-ta podróż zagraniczna gubernatora
pod obstrzałem krytyki

Gubernator James Thompson 
wkrótce uda się w swoją 19-tą pod­
róż zagraniczną, tym razem z misją 
rozszerzenia współpracy gospodar­
czej stany Illinois z Izraelem.

Plany zagraniczne Thompsona 
spotkały się z gwałtowną krytyką 
demokratów z czołowym kandyda­
tem tej partii na stanowisko guber­
natora, prokuratorem generalnym 
Neilem Hartiganem na czele. Wy­
sunięto zarzut “marnowania pie­
niędzy podatników”.

Tymczasem James Thompson 
broniąc swej misji podkreślał przy­
szłe korzyści jakie stan może wy­
ciągnąć ze współpracy gospodar­
czej z zagranicą a zwłaszcza z roz­
woju eksportu, który pociąga za so­
bą wzrost ilości nowych stanowisk 
pracy.

Zbliżająca się izraelska wizyta 
Thompsona budzi żywsze nadzieje 
ze względu na bezcłowe powiązania 

gospodarki tego kraju z Europejską 
Wspólnotą Gospodarczą a także 
istnienie silnego zaplecza naukowo 
badawczego nowych technologii.

Strona izraelska zainteresowana 
jest ścisłą współpracą w zakresie 
elektroniki, biotechnologii, farma­
kologii i projektowania systemów 
komputerowych.

Porozumienie amerykańsko-iz- 
raelskie o wolnym handlu z roku 
1985 stało się bazą do zawarcia 
umowy pomiędzy władzami stanu 
Illinois a państwem izraelskim w 
roku 1988. Podczas pobytu Thomp­
sona w tym kraju nastąpi odnowie­
nie tego porozumienia.

Podróż Thompsona kosztować 
będzie 63,000 doi. Wraz z nim uda­
dzą się — na własny koszt — przed­
stawiciele firm prywatnych, przy­
wódcy ruchu związkowego (chro­
niący rodzimy rynek pracy) oraz 
konsul Izraela na obszar środkowo- 
zachodni, Uri Bar-Ner. (ad) 

Czas akcji: sobotnia noc
Miejsce akcji: Milwaukee

Chicago (inf.wł.) — Kto padł 
ofiarą ulicznego złodzieja pewnie 
życzyłby sobie spotkać na drodze 
kogoś takiego, jak Zenon G., który 
nie zawahał się zaryzykować noc­
nego pościgu, chociaż nikt nawet 
nie zawołał “łapać złodzieja”.

Zenon G. wracał ulicą Milwaukee 
do domu, gdy na pustawej w sobot­
nią noc ulicy Milwaukee spostrzegł 
biegnącego mężczyznę. Uwagę zw­
racała biała, damska torebką, któ­
rą unosił ze sobą.

Przedmiot z pewnością nie mógł 
należeć do dorosłego mężczyzny, 
bowiem nie przystoi mu on ani jako 
ozdoba ani jako użytkowe akcesor- 
rium. Kilka kroków dalej Zenon G. 
spotkał dwie kobiety, zmieszane i 
wystraszone. Zapytane, potwier­
dziły, że jakiś osobnik wyrwał im 
właśnie torebkę.

Nie namyślając się wiele Zenon 
G. zawrócił i ruszył w pościg. Spo­
strzegł, że uciekający skręcił w 
ulicę Ridgeway, zaparkował więc 
samochód i nie bacząc na włączone 
światła, pędem puścił się za nim.

Wkrótce dopadł złodzieja i wyr­
wał mu zdobycz. W międzyczasie 
jednak wyładował się akumulator i 
Zenon G. potrzebował pomocy aby 
uruchomić swój samochód. Gdy 
wrócił na miejsce, gdzie pozostawił 
ofiary złodzieja — obu kobiet już nie 
było. Trochę bezradny kręcił się po 
okolicy w nadziei, że jeszcze gdzieś 
je spotka. Przy Pulaski/Division 
natknął się na radiowóz policyjny. 
Im więc przekazał torebkę, wraz z 
dokładnym opisem złodzieja (laty- 
nosa).

Prosi owe dwie kobiety, które ma­
łodusznie zwątpiły w jego umiejęt­
ności czy też zalety chrakteru, aby 
skontaktowały się z posterunkiem 
policji przy Grand/Central (Okręg 
25), gdyż tam prawdopodobnie od­
wieziono skradzioną torebkę.

Na wszelki wypadek podajemy 
też nr telefonu p. Zenka: 463-1141.

Ze swej strony gratulujemy od­
wagi i szybkości! Tym bardziej, że 
podobno nie po raz pierwszy odez­
wało się w nim serce rycerza.

Anna Drechsler

< ’’4^

Klerk powiatu Cook, Stanley Kusper wręcza pierwszą licencję małżeńską 
wydaną w roku 1990 parze narzeczonych: Odis L. Jones i Renee Hunter, 
mających po 22 lata. Kusper z własnej kieszeni zapłacił należność 15 doi za 
wydanie licencji i życzył młodym wszystkiego najlepszego.

Życie wypełnione pracą
Związek Narodowy Polski 

uczcił Złotego Jubilata
Chicago (inf.wł.) — W poniedzia­

łek 15 stycznia odbyła się w siedzib­
ie Związku Narodowego Polskiego 
w Chicago niecodzienna uroczy­
stość. Kierownictwo i pracownicy 
Związku uczcili 50-lecie pracy p. 
Tadeusza Jadacha dla organizacji.

W otwierającym przemówieniu 
sekretarz ZNP Frank Spula nakreś­
lił przebieg kariery związkowej, 
którą jubilat rozpoczął jako młody 
człowiek, nie przewidując, że stanie 
się ona jego karierą życiową. Mów­
ca zwrócił uwagę na głęboką wiedzę 
zawodową i zaangażowanie Tadeu­
sza Jadacha oraz umiejętność współ­
pracy z innymi, jaką zawsze oka­
zywał.

Pan Jadach rozpoczął karierę ja­
ko pracownik działu ekspedycji po­
czty (mail room) a dziś powierza 
mu się zagmatwane , wymagające 
żmudnych poszukiwań sprawy. 
Przełożeni znając jego solidność i 
pracowitość widzą, że mogą pole­
gać na jego wyjaśnieniach. Zyskał 
sobie w związku z tym przydomek 
“trouble-shooter’ ’.

Wiceprezes Antoni Piwowarczyk 
wspominając początki swojej przy­
jaźni z p. Tadeuszem, rozbawił słu­
chaczy anegdotkami z czasów, 
kiedy obydwaj grywali w baseball. 
Przypomniał także jego zasługi w 
dziedzinie werbowania członków do 
Związku — 805 sprzedanych polis w 
ciągu 34 lat, na ogólną sumę ponad 
1.3 miliona dolarów!

Krótkie, a serdeczne przemówie­
nia gratulacyjne wygłosili również 
skarbnik Związku Kazimierz Musi- 
lak oraz kierownik obozu młodzie­
żowego w Yorkville Antoni Szplit.

“Moje hobby to praca’’—oświad­

czył pan Jadach, gdy podeszłam do 
jego biurka po uroczystości. “Lubię 
jeździć do obozu młodzieżowego do 
Yorkville, pomagam tam chętnie 
podczas lata. Jeżdżę od dawna, jak 
zacząłem, miałem 16 lat. W obozie 
młodzieżowym powstała wtedy ja­
dalnia i stacja pomp. Teraz jestem 
w Yorkville kasjerem”. Pan Ja­
dach opiekuje się też domem swej 
grupy związkowej, kupionym przez 
organizację w roku 1975 w miejsce 
budynku, który spłonął. Organizo­
wane są tam zebrania i różne im­
prezy związkowe, których duszą 
jest pan Tadeusz.

Prezes Edward Moskal stwier­
dził, że jeżeli ktokolwiek zasługuje 
na honorowy tytuł 100-procentowej 
rodziny ZNP, to jest to rodzina 
Jadachów. Obecni na sali członko­
wie tej rodziny — żona, dzieci i 
wnuczka jubilata — otrzymali 
huczne oklaski od zebranych, gdy 
prezes Moskal wymieniał ich za­
sługi dla Związku.

Poświęcili oni wiele czasu i 
energii dla organizacji, z którą 
Tadeusz Jadach tak ściśle się 
związał. Jest to nie tylko sprzedaż 
ubezpieczeń i praca w biurze ZNP, 
ale również inne rodzaje działal­
ności, które tworzą tę organizację, 
a przede wszystkim praca w obozie 
młodzieżowym Związku w Yorkvil­
le.

Mówca przypomniał też, że ojciec 
jubilata był wieloletnim zasłużo­
nym działaczem Cicero Society, 
gdzie niegdyś mieszkała cała rodzi­
na Jadachów.

Na zakończenie uroczystości wwie­
ziono na salę prezent od Polskiego 
Związku Narodowego w postaci 
pięknego fotela. (kc, ad) 

kampanię wyborczą
na urząd przewodniczącego Rady Pow. Cook

Chicago (CST) — Podczas śro­
dowej konferencji prasowej, Ri­
chard J. Phelan oświadczył, że wz­
nawia swą kampanię wyborczą. 
Phelan ubiega się o nominację Par­
tii Demokratycznej na urząd.prze- 
wodniczącego Rady Pow. Cook. 
Środowa konferencja prasowa była 
pierwszym publicznym wystąpie­
niem Phelana od śmierci jego żohy 
Carol — która zmarła niespodzie­
wanie 26 grudnia ub. r.

Phelan renomowany adwokat, 
praktykujący w Chicago a mieszka­
jący w Winnetka — oświadczył, że 
ostatecznie on i jego rodzina zdecy­
dowali się razem na kontynuację 
kampanii wyborczej. W odczuciu 
Phelana i jego najbliższych—zmar­
ła byłaby przeciwko wycofaniu się z 
wyścigu wyborczego. Podkreślił, że 
obydwoje z żoną bardzo poważnie 
traktowali wszystkie sprawy, które 
zawiera jego program kampanijny. 
Dodał, że jego dzieci — syn i dwie 
córki — będą pomagać mu w pro­
wadzeniu kampanii wyborczej.

Warto przypomnieć, że Phelan w 
ub. r. kierował — jako specjalnie

desygnowany śledczy — dochodze­
niem przeciwko Jimowi Wright, 
ówczesnego spikerowi Izby Repre­
zentantów USA. Jak wiadomo, śle­
dztwo zakończyło się sukcesem, w 
rezultacie czego Wright ustąpił ze 
stanowiska.

Wszystko wskazuje na to, że sta­
tusowi kandydackiemu Phelana 
przestało zagrażać niebezpieczeń­
stwo. Senator stanowy Ted Lecho­
wicz (dem. z Chicago)) oficjalnie 
popierany przez Partię Demokra­
tyczną, kandydat na przewodniczą­
cego Rady Pow. Cook — wycofał 
swój wniosek o pozbawienia Phela­
na statusu kandydata. Rzecznik 
prasowy Lechowicz — Thom Sera­
fin przyznał, że wniosek wycofano, 
ponieważ kontrola petycji wybor­
czych Phelana wykazała dostate­
czną liczbę prawomocnych podpi­
sów wyborców.

Klerk powiatowy Stanley Kusper 
— również kandydat demokratycz­
ny na przewodniczącego Rady Pow. 
Cook stwierdził, że próba podważe­
nia wiarygodności petycji Phelana 
była w jego opinii złym pomysłem.

(ao)

Ted Kimbrough obejmuje urząd

Wybrany z ogólnokrajowej listy 
kandydatów na urząd superinten- 
denta szkół chicagoskich Ted Kim­
brough wkrótce obejmie urząd.

Tymczasowa Rada Szkolna do­
konawszy’ wyboru Kimbrough, do­
tychczasowego nadinspektora ma­
łego okręgu Compton w Kalifornii 
wywołała burzę zastrzeżeń i głosów 

podważających nie tylko jego kwa­
lifikacje do kierowania kilkuna­
stokrotnie większym zespołem szkół 
ale i żądania finansowe — sięgające 
wg. niektórych łącznej sumy 700 
tys. doi. rocznie.

Tymczasem Ted Kimbrough sta­
nie przed niełatwym zadaniem. Z 
jednej strony ma stawić czoła ni­
skiemu morale w komórkach cen­
tralnej administracji szkolnej, 
zdziesiątkowanej w wyniku cięć w 
aparacie biurokratycznym, możli­
wemu deficytowi budżetu szkolne­
go, który może sięgnąć 51 min doi., 
a także przetrzeć ścieżki współp­
racy z nowowybranymi lokalnymi 
radami szkolnymi — filarami chi- 
cagoskiej reformy oświaty. Ocze­
kiwania wobec T. Kimbrough są 
więc co najmniej tak duże jak jego 
wynagrodzenie. (ad)
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